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Lokal związku tramwa 
jarzy opieczętowany 
Łódź, 13 czerwca, 

Ubiegłej nocy około godz. 3 policja 
polityczna dokonała szczegółowej rewi- 
zji w lokalu związku tramwalarzy przy 
ul. Tramwajowej. Policja zbadała do- 
kładnie wszystkie papiery i dokumenty, 
znajdujące się w związku, poczem lokal 
opieczętowała. Przed związkiem tram- 
wajarzy wystawiono specjalny posteru- 
nek, 

Jak nas informują, aresztowań żad- 
nych nie dokonano. 
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Krwawa zbrodnia w Pabianicach 


20-letni młodzieniec zastrzelił znajomego, oraz zranił 
dwie osoby, które wymusiły na nim podpis na wekslu 


Pabianice, 13 czerwca |  Lesien wyłamał jednak drzwi i po- Wezwano policję. Przocownicy 
(Telefonem oa własnego korespondenta) biegł za przeciwnikami, którzv zdołali] POLICJI OBEZWŁADNILI SZA- 
Wczoraj wieczorem dom przy ul. Ki- tymczasem ukryć się pod drzwiami na LEŃCA. 
Hńskiego 54 w Pabjanicach był terenem strychu. Lesien dogonił ich tu. odebrali mu broń į odstawili go do wię 
krwawej zbrodni, |WYDOBYŁ REWOLWER I POCZĄŁ |zjenia, Rannego Kantora odwieziono do 
Mówi PEAR wo STRZ byta STRZELAĆ. szpitala, a Neumanową po opatrzenia po 
Przed Posypał się grad kul. Klimek otrzymał | zostawiono pod opieką domowników. 
lat 25, zi w bye oe ranię kilka strzałów w głowę. serce i klatkę| Zwłoki Klimka zabezpieczono na miej 
YE O | piersiowa. Padł on na ziemię nieżywy, |scu do zejścia władz sadowo - lekar- 


piwa ej A miej NE] Kantor został ciężko ranny czterema | skich. Przed domem, gdzie została popeł 


—_— E E A 


Krew na peronie 


s _ | kulami. niona zbrodnia gromadzą sie teraz jesz- s 
r FN o RE PEEVE E W czasie strzelaniny Lesien ranjł|cze tłumy ciekawych. komentujące z kolejowym 
jatyki podpisanie weksłu na 100 zł. również mieszkankę domu przy ul, Ki- | ożywieniem zbrodnie. Zamach ROD ECRE na 
urzędnika 


O powyższem a Zawiadom po | fińskiego 54 Łaje Nauman. 


flcję, a niezależnie od t Cieszyn. 13 czerwca, 


POSTANOWIŁ p DOKONAĆ ZEM- Na peronie kolejowym w Cieszynie 
d e = rozegrał się dziś krwawy final jakiejś 
Wczoraj uzbroił się on w rewolwer Tezy osoby zginęły W płomieniach tajemniczej zawiści między robotnikiem 
I ndar ae Ky u którego właśnie . : a urzędnikiem kolejowvm. 
jg Na wkiok. Droni w ręku Lesiaka Kii- Groźny pożar poc Lodzi Do przechodzącego przez peron kon 
mek i Kantor uciekli z mieszkania i Łódź, 13 czerwca | W czasie akcji ratunkowej dwaj stra kz HARAG ainge san pod- 
skryli się w domu przy ul. Kilińskiego] Ubiegłej nocy około godz. 12 we wsi żacy zostali śmiertelnie poparzeni. Prze Us CE i h ZI, Warki: 
54, poczem zamknęli drzwi od sieni. _ |Rzeźnica powiatu radomskowskiego wy Wieziono ich do szpitala. = k wyją d eaS y strze > W kie 
wz SM | buchł groźny pożar,w zagrodzie M. yi Pożar został ugaszony dopiero o O A IAS U ENR 
Bukareszt, 13 czerwca, (na Misowskiego. Ogień rozszerzał z |świcje. Spłonęło kilkanaście budynków hanah ciężko” rannv w szyję, 
"(Polska Agencja Telegraficzna) gwałtowną szybkością, przenosząc Się wraz z inwentarzem żywym i mar- |PAdl na ziemię, Macuda TAA drugim 
Sąd wojskowy w Bukareszcie po 40- na sąsiednie zabudowania mieszkalne. | twym. Straty wynoszą przeszło 40 ty- strzałem zranił siç ciężko w glowe. 
dniowych rozprawach wydał dziś wy- | Zaałarmowana straż ogniowa nie mogła | sięcy złotych, . Obu przewieziono do mięiscowego 
rok w sprawie szpiegostwa na rzecz so- |opanować sytuacji, Przyczyny pożaru do tei pory nie | szpitala. 
wietów. Główny oskarżony major Var-| Z zagrody Misowskiego nie zdołano zdołano ustalić. Policja prowadzi w tei] Przyczyną zamachu ma bvć zemstą. 
radu został skazany na 20 lat ciężkiego | uratować żony gospodarza 55-letniej Jó- | sprawie energiczne dochodzenie. na tle osobistem. 


więzienia i degradację, 5 oskarżonych zety oraz jej córek 27-letniej Janiny i 17 | CESENA A E AA ES A S SE 
po 15 lat, dwuch po 12, 6 po 10 lat wię- | letniej Stanisławy. 


złenia, i 15 od 1 do 8 lat więzienia. | Kobiet ° . .. . = 
, y te w chwiilł, gdy wybuchł po 
Prep yar 2a owane wata ae ||(T(jg policji 1 komunistami we Francji 


winniono. Wszyscy oskarżeni skazani Po kilkunastu minutach cała zagroda 


zostali solidarnie na zapłacenie 1.300.000 |zwaca się I wszystkie trzy kobiety kóconmuamiści wzmieŚli ma uulicencha 
lei oraz kosztów procesu. poniosły śmierć. Roubaix bargkadu 
Paryż, 13 czerwca. Jeden żandarm został ciężko ranny 
(Polska Agencja Telegraficzna), uderzeniem cegły. W ciągu wieczora 


Zataro oficerów z szoferami |207 Roba że dis w godz. |polca aresztowaja 15 osób w tem ch 
nach porannych doszło do poważnych |cudzoziemców. Dziś od rana na głów- 
powodem wielkieso skandalu ci yte a puaa Ba a EE zebrały się grupy komuni- 
poliińugczmecżo w Szwajcearji dzić na placu przed dworcem tłumy ro- poukładali na ulicach barykady. 
Zurych, 13 czerwca. |wypadek będzie miał pewne następstwa |botników. Policja usiłowaia rozproszyć Dotychczas doszło do drobnych starć, 
(Telegram własny). polityczne. Posłowie socjalistyczni mają | tlum, lecz nadaremnie. Wezwano żan- sytuacja jest jednak naprężona i spodzie 
Szwajcarja ma obecnie niezwykłą sen zgłosić interpelację, domagając się usu-| darmerię, a wówczas robotnicy w licz- |wają się ogólnie poważnych rozruchów. 
sację. Czterech oficerów, którzy powra- |nięcia dowódcy garnizonu. bie około 800 obrzucili ją kamieniami. 
cali wieczorem z ćwiczeń zosta o obrzu- 
conych przez kilku szoterów stekiem wy 
zwisk, 
Oficerowie ci udali się do pobliskich 
koszar i zawezwali oddział podoficerów, 
złożony z 24 osób, który zaaresztował 


szoferów i odprowadził do koszar. 


Na ulicy zebrał się tymczasem wiel 


GRA ADA uciekła od męża, syna jednego z najsłynniejszych cadyków 


k oś 8 
nyeh, Cala prasa -szwałcataka ioma: Sędzia śledczy zwolnił z aresztu piękną Salę, oskarżoną o kradzież pieniędzy 


się ukarania oficerów, Niewątpliwie 
za mąż za wnuka jednego z najsłynniej- jej rodziców, oskarżając ją, że mimo ślu- 
Warszawa, 13 czerwca. arie prez Nie pomogły la bu, nie chciała mu być żoną, 
iki i Dara, menty i groźby córki 4 przed 4 dniami ice z kolei oskarżyli córkę o kra 
fi ap fim Wielkie poruszenie wśród chasydów |odpył się ślub 17-letniego młodego uczo. |dzież pieniędzy i Salę aresztowano. Šę- 


SREB Tełaściciela "16 iain nego chasydskiego z 20-letnią panną. Pań | dzia śledczy po dokładnem zaznajomienia 


z stwo młodzi zamieszkali „we wpaniałych się ze sprawą był jednak innego zdania. 
Praga, 13 czerwca. bogłaego Zylbergarda dont lecz nie na | małżeństwa, i że nie jest etyczne żądanie 
(Telegram własny). ARÓW do niedawna z PM długo. 20-letnia Sala nie nio ąc ścierpieć | zwrotu pieniędzy dobrowolnie danych. 


Wielką sensację wywołało doniesie- mi przy ulicy Elektoralnej wychowywa-|że została zaprzedana.wbre r swej woli, | — nie znalazł powodu do zatrzymania w 
nie jednego z pism, iż Chalie Chaplin, któ na była przez rodziców bardzo surowo. | zabrała część wypfawy oraz kilka tysięcy | areszcie młodej dziewczyny i nakazał jej 
ry bawi obecnie na Riwierze francuskiej Nie cierpiała ich otoczenia. Kiedy "Do złotych posagu 1 uciekła „0d męża, lecz | zwolnienie. 
zakochał się czeszce, niejakiej Martin, | mogła, wyrywała się z dómu rodziciel- nie do domu rodzi ciego, ale gdzieś Sala powróciła do swego pokoiku, 
z którą ma się ożenić. Martin zdobyła w | skiego, by w towarzystwie koleżanek. mi | w okolicę ulicy Chiodos ie wynajęła | w którym zamierza rozpocząć nowe ży- 


swo'm czasie pierwszą nagrodę na ko. |le spędzić czas. W tem nagle spadła na sobie skromny pokoik. CIO; 
koce piękności. nią wieść, że ojciec zamierza ją wydać Zirytowany mąż pobiegł na skargę do' 4 =. © w Pa Z 
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Ojciec Paul Doumer'a był kopaczem ziemi, matka zaś—przychodnią 


siużącą.-On sam w latach 


młodości był chłopcem na posyłki w drukarni 


Nowy prezydent Francji ma obecnie 74 lata, wstaje o 5-ej rano, nie pali, nie pije 
i śpi 5 godzin na dobę | 


Zagranica, a nawet sama Francja, 
mało zna człowieka, który zwyciężył 
Brianda, Tymczasem życie jego jest nie 
zwykle ciekawe i pouczające. + 

Tylko w wielkiej, istotnej demokra- 
cji syn kopacza ziemi, robotnik drukar= 
ski, może stać się pierwszym obywate* 
lem swojego kraju. 

Demokracja nie przypisuje wielkiego 
znaczenia drzewu genńealogicznetnu i al 
manachom rodowym. Ona ceni tyłko ro 
zum j talent, pracowitość i uczciwość, 
Oto dlaczego Paul Doumer został pre- 
zydentem francuskiej. republiki. 


* 

Na krańcu maleńkiego miasteczka 
frańcuskiego Orillac, znajduje się ubo= 
gą tiliczka handlarzy skóry. Domy są 
niskie, ciemne, pochylone, nieomal wroś 
nięte w ziemię, przepojone wstrętnym 
odorem nędzy, na który składa się nije- 
szanina surowej skóry, zgnjliżny. cebuli 
izupy z kapusty. 

Nieprawdopodobnie brudne 
bawią się na ulicy. 

W przeciekającej przez miasteczko 
rzece, Jordanie, kobiety, stojac na Kö- 
lanach, piorą cały dzień bielizne. a pod 
wieczór z kosza! na ramiohach wraca” 
ją do domów. 

Na tej ulicy jest dom, najbiedniejszy, 
najnędzniejszy j najbardziej chvlący się 
ku ziemi. 

W pięćdziesiątych latach ttbiegłego 
stulecia w domku tym zamieszkał Jean 
Doumer, człowiek surowy, zamknięty 
w sobje, njietowarzyski zarabiający na 
nędzne życie kopaniem ziemi. 

Wynajął on za 5 fr. miesięcznie má- 
leńką mansardę umeblowana. w której 
stół, dwa krzesła i łóżko były iedynemi 
sprzętami. 

Zarabiał 40 sou dziennie, 
przeż cały dzień prała na rzece bie- 
liznę, W roku 1857 w mansardzie tel 
urodził się przyszły prezydent Frarcji. 

Wkrótce rodzina prżesiedliła się do 
Paryża į zamieszkała na Montmartre. 
Przybyło jeszcze jedno dziecko. Życie 
sławało się coraz trudniejsze, A Do pew 
nym czasie Jean Doumer umafł. pozo- 
stawiając wdowę į dwoje dzieci bez 
środków do życia. 

eby pochować ojca trzeba było 
sprzedać majniezbędniejsze sprzety dő- 
mowe. Zaczęły się lata bezlitosnej nę“ 
dzy. Każdego ranka matka odprówadża 
ła małego Paula do szkoły, sama zaś 
udawała się do pracy: była ona, przy= 
chodzącą na kilka godzin dziennie, słu= 
żącą. 

Kiedy Paul skoficzył 14 lat. matka od 
dała go do drukarni, gdzie bvł chłop- 
cem ha posyłki, Po roku jednak zarabiał 
już 50 frańków miesięcznie. ; 

Kiedy mały Paul oddał matce swej 
pierwszy zarobek, biedna kobieta roz* 
płakała się z rozczulenia i radości: ni- 
gdy nie miała w rękach tak wielkiej 
sumy pieniędzy! 

Przez cały dzień Paul rożbierał w 
drukarni napisy į tytuły, sprząłał lokal 
i chodził do kljijentów. Wieczorami zaś 
uczęszczał na kursy politechniczne przy 
swajając sobie z zapałem łacine, grec» 
ki i matematykę. 

Zdał świetnie egzamin i wkrótce o- 
trzymał posadę nauczyciela w szkole 
powszechnej, w maleńkjem miastecz- 
ku prowincjioralnern. 

Lecz w Paryżu Paul Doumer zosta 
wil narzeczoną. Nie mogą sie pobrać, 
gdyż obydwoje zarabiają zbvt mało, 
wszystkiego 142 franki miesiecznie. 

Paul Doutner nie ustaje w pracy. 
Pracuje po nocach. Przygotowuje się 


dzieci 


„do nowych egzaminów, czesto nje kła- 


dac się zupelnie spać, Ostatecznie otrzy 
muje tytuł doktora praw í panna RJ 
chelle zostaje panią Doumer. 


ky 
Paul marzył dawno o działalności 
politycznej. Znany historyk francuski; 


Senator Henri Martin, ocenił zdolności 


ŻOóha żaŚś| b 


młodego i energicznego nauczyciela i 
zaproponował mu stanowisko redaktora 
niewiełkiej gazetki na prowinefi. 
Doumer pisał artykuły, urzadzał ze- 
brafija, rozjeżdżał po departamencie. 
W roku 1888 umarł mieiscowy de- 
putowany. Doumer wystawił swoją 
kandydaturę į został wybrany. 


W teñ sposób rozpoczęła się icz0 za- 
dziwiająca karjera, która zawiodła Pau- 
la Dotimera do Pałacu Elizejskiego. Cza 
Sy były niespokojne. Francia zaabsóft+ 
bowana była sprawą Drevfusa. 

Doumer przyłączył się do lewych rā- 
dykałów, namiętnie występował prze- 
ciwko zbyt prawemiu Melinowi. który, 
żeby wreszcje uwolnić sie od niespo- 
kołiego opozycionisty, zaproponował 
mit stanowisko generat - gubernatora w 
Indo « Chinach. s 


Wielkie było oburzenie radykałów 


Will Hays, były generalny dyrektor 
oczt Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półaocnej jest od kilku lat doradcą ame 
rykańskiego przemysłu filmowego. Sta- 
nowisko jego ma tak kolosalne znacze- 
nie, że wszyscy mający coś wspólnego z 
filmem nazywają go nie inaczej jak „Kró 
iem państwa wego”, Przeciwstawić 
się jeśo radom lub życzeniom odwaa 
żają się najwięksi nawet potenci tylko w 
ardzo wyjątkowych wypadkach, 
Jeśli z biura jego pod adresem jakiej- 
kolwiek wytwórni filmowej nadejdzie w 
sprawie scenarjusza filmowego miepó- 


natychmiast wycofany, Jeśli wypowiada 
się on przeciwko udziałowi jakiegoś 
aktora filmowego w nakkręcanym obra- 
żie, aktor ten, choćby był najpoptlar: 
niejszym ,„gwiażdorem”, nie otrzymuje w 
filmie tym roli, 


—nm 


Podczas, zdy we Francji wre zażat- 
ta walka pomiędzy psychologiem Heuze 
izńanym fakirem Tahr Bei, w Nowym 
Jorku popisuje się niezwykłą zaprawdę 
sztuką 38-letnia Klaryssa Fergussom, któ 
rej imię znane jest oddawna w tamtej- 
szych kolach spirytystycznych. 


Oprócz niezwykłych, związanych Z 
jej osobą zjawisk spirytystycznych, na 
specjalną twazę zasługuje jej zdolność 
wywoływania na swem ciele stygmatów 
przypominających stygmaty słynnej w 
Europie Teresy Neuman z Kenersreuth, 
z tą jednak różnicą, że znaki te nie mają 
żadnego podłoża religijnego i wywóły* 
wane są przez skupioną wolę medjum, a 
giną pó kilku godzinach, 


Niedawno Klaryssa Fergusson, chcąc 
wzbudzić wiarę u najzatwardzialszych 
sceptyków w swą siłę, oznajmiła, że po- 
loży się we śnie  katdleptycznym do 
trumny, która następnie zostanie Oopusz- 
czona na dno morza. 


Wielu lekarzy, przyrodników i in- 
nych uczonych zaproszono na ten nie= 
zwykły seans z prośbą © przeprowadze= 
nie jaknajsurowszej kontroli, Na ten 
cel jedna z fabryk przygotowała specjal 
ną o stalowych podwójnych ścianach 
trumnę, skonstruowaną na wzór stalo- 
wych bomb, 


o A W S o, 


Z NN, 


chlebna opinja — scenarjusz ten Zostaje | |.” 


francuskich, kiedy Doumer przyjął pro- 
pozycię. 

Pojechał na pewna Śmierć. Trzech 
jego poprzedników padło ofiara zrewol 
towanych annamitów. 

Lecz Doumer przebył w Tonkinie 4 
lata, zaprowadził porządek i spokój w 
kolonji, uznał prowincjonalnych manda 
rynów, przeprowadził drogi, wysuszył 
błota, Potem znowu Francja. izba depu 
tówanych. Po pewnym czasie Doumer 
zóstaje przewodniczącym |lzbv i jest 
wymieniany jako kandydat na prezy- 
denta republiki. Przechodzi jednak kan- 
dydat lewych, Falierres. 

Doumerowi sądzone było otrzymać 
rewanż dopiero po upływie ćwierć-. 
WieCczA. 

w 

Konsekwencja, pracowitość i cier- 

pliwość zwyciężają nawet w polityce. 


Will Hays, oraz ogromny jego sztab, 
obserwują na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej oraz 
poza ich granicami upodobania publiczno 
ści kinowej i na podstawie obficie zbie- 
ranego materjału wydają odpowiednią 


opinję, Specjalnie brane jest pod uwagę | biecym, a jednocześnie 


zdanie wypowiadańe: o filmie lub po- 
szczególnym śktorze czy aktorce filmó., 
wej przez liczne w Ameryce organizacje 
kobiece, których zdanie ma tak kolosal- 
ne znaczenie, że w razie ujemnej opinii 
tych organizacyj, postąpienie wbrew tej 
rj jest równoczesne ż zaprzepaszcze- 

m pani kapitałów użytych na zrea 
fiżowanie filmu. 

Wiedzą o tem jednakże nie tylko pro 
duceńci filmowi i ich doradca Will Hays, 
lecz rówież niektóre elementy, które 
ciągną z tego odpowiednie zyski, 

Chcąc uchronić producentów filmo- 


Żywcem w frumnie na dnie morza 


Sensacyjny eksperyment we Śnie 
t kataleptycznym 


trzymać wielki napór wody. Trumna ta 
została specjalnie zrewidówana, czy nie 
schowano w niej butelki z tlenem. 


Po dokonaniu oględzin lekarskich i 
wszystkich czynności kontrolnych p. 
Fergusson pogrążyła się sama przy po- 
mocy kuli szklanej w sen kataleptyczny, 
póczem iej asystentki owinęły ją w prze 
ścieradło I ułożyły w trumnę, 


Następnie trumnę hermetycznie zam 
knięto i zapomocą Specjalnego elektrycz 
negó urządzeria opuszczońto na dno rze- 
ki Hudson. Przez 35 minut p. Feryusson 
przeleżalą na 24-metrowej glebi, poczem 
trumnę wyciągnięto na powierchnię. 

Po otworzeniu pokrywy znalezioro 
p. Furgusson w niezmienionej pozycji. 
Puls i działalność serca prawie usta:v. 
Lecz po kilku zabiegach jej asystentek 
p. Fergusson mogła zapewnić obecnych, 
że czuła się znakomicie pod. wodą. 

Wobeć rzeczowej i bardzo ostrej kon 
troli wszelkie oszustwo jest w tym wy= 
padku wykluczone, 


Okazuje się więc, że zatrzymanie na 
pewien czas najważniejszej funkcji ży- 
ciowej oddechu jest u niektórych osob- 
ników zupelnie możliwe, wobec tego 


wieści, dochodzące z Indyj 0 zagrżebu- | 


jących się żywcem w ziemi fakirach, nie 


dostatecznie mocną, by wy-i sa nieprawdopodobne. 


spokojną i gładką karierę politycziią. 

Był mińistrem, przewodniczącym 
Izby deputowańych i setatu. TvIko ży* 
cie osobiste Doumera było napietnowa= 
ie wielkim dramatem: podczas wójnń 
bohaterską Śmiercią zginęli czterej jego 
synowie. 

W 74 roku życia Paul Doumer öd» 
znacza się niezwykłą tzeźkościa, WSta= 
je o 5 rano, į natychmiast zasiada do 
pracy. Nie lubi opuszczać  apartamien= 
tów, cały dzień spędzając przy biurku, 
osobiście przeglądając i odpowiadając 
na całą pocztę. Śpi wszystkiego 5 go- 
dzin na dóbę, nie pali, ńie pije. nie znosi 
oficjalnych przyjęć i nie ukazuie się ni* 
gdy na oficialnych balach. Człowiek za 
patrywań lewych, zawsze był kandyda+ 
tem prawych. Prawi też utórowali mu 
drogę tymi rażem dö Pałacu Eeljżej- 
skiego. 


| Dzięki tym zaletom Doumer zrobił 


REMISU EGO CZ WOOD KOOTET a ROCA ORECERZEPRECA 


„Król państwa filmowego w Ameryce 


i jego „apostołowie ewangelji filmowej“ 
Ciekawe szczegóły z za kulis amerykańskiej kinematografji 


wych przed wyżyskiem ze strony wspom 
które iągają od 
ACZ, 


|mia się wszechwładnym organizacjom ko 


przemysłowców filmowych, 
Bad kilku tygodniami zorganizował 


brónienie 

filmowego, odpowiadanie na wszystkie 
zadawane pytania i niweczenie w zarod- 
ku wszelkich zakusów szantażystów na 
kieszenie producentów filmowych. Są to 
„apostołowie ewangelji filmowej”, Cieka 
wym jest szczegół, że Hays „apostołów“ 
tych an ażuje z przeciwnego obozu. 

Najzdolniejsżym z pośród 500 „aposto 
tów" na których gaże składają się wszyst 
kie by Badge filmowe, ) oe: ays 
specjalne misje. Obowiązkiem ich mia- 
nowicie jest wygłaszanie porywając 
przem viet, eted rypsteanem 3a rf 

eg u, ilustrującego teë 

me i inne detale produkcji Hilmowej. Fil 
my te, których wyświetlanie trwa prze- 
ciętnie do dwuch godżin, bywają de. 
monstrówane bezpłatnie we wszystkich 
organizacjach kobiecych oraz różnych 
związkach w całych Stanach Zjednóczo- 
nych Ametyki Północnej. 

Tego todzaju film jest obecnie de- 
monstrowany we wszystkich najmniej. 
szych nawet zakątkach Ameryki i wszę 
dzie wywołuje kolosalne zainteresowa: 
nie ze względu na to, że ilustruje roz- 
wój 'przemysłu filmowego od chwili jego 
powstania do filmów dźwiękowych do- 
by obecnej, 

, Drugi film tego rodzaju poznaje pu- 
bliczność z techniką i moralnością prze- 
mysłu filmowego, które poddaje się cen 
|zurze, zwącej się „Hays Code of Ethics”. 

Trżeci z takich filmów propażando- 
wych poświęcony jest klubom kobiecym, 
które delegują do Hollywood swe przed- 
stawicielki. Zadanie ich polega na wyda 
waniu opinii o filmach, nim zCz.anc óne 
wypuszczone na rynek. 
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Choroby zakaźne, które w pierw- 
szych latach powojennych szerzyły sję 
w całej Polsce, obecnie występują już u 
nas rzadko. 

Energiczna akcja władz, stosowana 
w każdym wypadku pojawienia sję za- 
kaźtej choroby, daje wszędzie jaknaj- 
lepsze rezultaty. Polska służba zdrowia 
zarówno państwowa, jak i samorządo” 
wa doskonale spełnia swe zadania i nie- 
raz już dawała dowody, że potrafi w 


bardzo szybkim czasie zażegnać niebez, 


płeczeństwo. 

Nie zdołano jedynie dotychczas sku- 
tecznieę przeciwstawić się durowi brzu- 
sznemu, który w dalszym cjągu zbiera 
w Polsce dość obfite żniwo. 

Jak wykazują statystyki. w roku 
1927 chorowało w naszym kraju na dur 
brzuszny około 20 tysięcy osób. zmar- 
ło 1510, w roku 1928 chorowało około 
15 tysięcy ludzi, zmarło 1.160 w roku 
1929 chorowało 14 tysięcy osób. zmar- 
ło przeszło tysiąc, w roku 1930 choro- 
wało 12 tysięcy osób, zmarło około ty- 
siąca, Prowizoryczne obliczenia ustala- 
ją, że i w bieżącym roku ilość zachoro- 
wań utrzymuje się na tym samym po- 
ziomie, 

Zarazki duru brzusznego, iak wiado- 
mo, znajdują się w wodzie, a że u nas 
zwłaszcza na prowincji, ludność korzy” 
sta przeważnie ze złej wody, pochodzą- 
cej z płytkich j wadliwie urzadzonych 
studzień, albo nawet wprost z rzek i sta 
wów, więc wałka z tą zakaźna chorobą 
jest bardzo trudna. 

i Zarazki duru brzusznego znajdują 
się nieraz również w mleku į iarzynach, 
wreszcję rozszerzeniu się tei choroby 
sprzyjają również fatalne warunkj mie- 
szkanjiowe, w jakich znajduje się lud- 
ność naszych miast. 

Jak wykazały wieloletnie obserwa- 
cje naszych władz zdrowotnych. więk- 
sze miasta polskie, posiadające należy” 
cie urządzone wodociągi: w bardzo mi- 
minimalnym stopniu są narażone na nie- 
bezpieczeństwo. l 

W Warszawie, gdzie przed zaprowa 
dzenjem wodociągów notowano bardzo 
wiele wypadków duru brzusznego, obec 
nie jest ich bardzo mało. W mniejszych 
natomiast ośrodkach mieiskich mimo 
energicznej akcji sanitarnej. ilość za- 
chorowań na dur brzuszny nie maleje, 
gdyż źródło zła leży w braku dobrej 
wody. To samo, w poważnieiszym jesz 
cze stopniu, dotyczy osad wiejskich. 

Stwierdzono, że najwiecej zachoro- 
wań przynoszą miesiące letnie. 

Na dur brzuszny choruja wówczas 
przeważnie mieszkańcy miast. przeby* 
wający na letniskach. 

Dzięki stosowanej od paru lat akcjj 
sanitarnej, stan zdrowotny naszvch let- 
nisk wprawdzie bardzo znacznie się po 
prawi, jednakże, jeśli chodzi o niebez- 
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WCZORAJSZA PREMJERA W „RA- 
KIECIE*. 


Wczorajszą premiera w teatrze „Ra-! 


kieta“ była sukcesem dyrekcji artysty -z 
nej, reżyserji i bez wyjątku wszystkich 
wykonawców z niezrównanym mi- 
strzem humoru, Romualdem Gierasień- 
skim. na czele. 

Rewii „Złote szaleństwo“ należy 
wróżyć długotrwałe i zasłużone powo- 
dzenie. 

W sobotę i niedzielę po trzy przed- 
stawienia o godz.: 6-ej, 8-ej i 10-ej. 
Przedsprzedaż w kasie teatru od godz. 
w. rano do 1l-ej i od godz. 5-ej po 
poł. — 


s 


-e m 


pieczeństwo zarażenja się durem brzu- 
sznym, nie zmniejszyło sie ono abso- 
lutnie. N 

O całkowitej przebudowie studzień 
we wszystkich naszych mieiscowoś- 
ciach letniskowych, trudno obecnie ma- 
rzyć. Władze starają się wiec przynaj” 
mniej stosować wszelkie inne środki, 
zmierzające ku zmniejszeniu się jlości 
zachorowań. s 

Jak nas informują, w bieżacym ro- 
ku dotychczas na letniskach notowano 
bardzo małą ilość wypadków duru brzu 
sznego, lecz niebezpieczeństwo prze- 
cież nie minęło, gdyż sezon wvjazdów 
właściwie dopiero teraz się rozpoczyna. 


1931 ŁKTREVY 


Dur brzuszny na letniskach 


w zanieczyszczonej wodzie znajdują się zarazki 
zakaźnej choroby. — Energiczna akcja sanitarna 
władz państwowych i samorządowych 


Ludność miejska, zjeźdżajaca na let- 
niska, powinna więc zachować  wszel- 
kie środki ostroźności. W pierwszym 
rzędzje nie należy pić nieprzegotowa” 
nej wody j nie należy również iej uży” 
wać do obmywania į opłukiwanja ła- 
rzyn, zjadanych na surowo. 

Przestrzeganie powyższego nie daje 
jeszcze zupełnej gwarancji, Byłoby bar 
dzo pożądane, gdyby mieszkańcy na- 
szych: letnisk stosowali szczepionki za- 
pobiegawcze, które w zupełności uod- 
porniają organizm, 

Szczepieniu winny w pierwszym 
rzędzie poddać się dzieci. 
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I-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi) 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Betty Compson 


oraz 


iwan Lebiediew 


w dramacie namiętności i uczuć 


[majom 2 Ulicy 


Spowiedź dziewczęcia, które cierpiała 
złód. 


Dziś początek o godz. 12-60]. 
Ceny miejsc od godz. 4-gl: 


zł. 1, 199, 2 i 27 


Dziś i jutro na porankach od godz, 
ceny wszystkich miejsc 


75 groszy I 1 


„Za 300 złotych oddam ci moją żone!“ 


Niezwykłe porwanie młodej mężatki. — Kochanek ustalił 
miejsce pobytu uwiezionej | 


Aleksander  Jarowski, 
przy ulicy Sienkiewicza, 
się zupełnie o swą młodą żonę, Stefanję 
1 nie starał się nawet jej zapewnić utrzy 
mania. Włócząc się całemi dniami po 
knajpach, rzadko bywał w domu i zwy- 
kle nocował na mieście, 

Pani Stefanja przez dłuższy czas by 
ła robotnicą fabryczną i utrzymywała 
się ze swych zarobków, Gdy jednak stra 
ciła pracę, była zmuszona prosić męża 
o pomoc. ' 

Jarowski, który w tym okresie zaj- 
mował się handlem i nieźle zarabiał, nie 
chciał jej jednak dać ani grosza. 

— Widzisz przecież — oświadczył 
żonie, — że przestałaś mnie zupelnie ob- 
chodzić. Możesz sobie pójść, nie będę 
ciebie zatrzymywał, Postaraj się tylko 
o bogatego kochanka, żebym miał już 
przynajmniej spokój. 

Stefania nie przejęła się tem oświad- 
czeniem. Wiedziałą już od dość dawna, 
że peine nie może liczyć na swego 
męża. 
| Ponieważ jednak tym razem wyjaś- 
init on całkowicie jej sytuację, zdecydo- 

ła się go opuścić, 


wała 
| Młoda niewiasta znalazła bardzo szyb, 


iko opiekuna. Zamieszkały w pobliżu 
właściciel sklepiku spożywczego, Mar- 


jan Osinek, oddawna już smalił 


zamieszkały |ka ł zabrała wszystkie rzeczy, które sta 
nie troszczył |nowiły jej własność. 


Jarowski był bardzo zadowolony 2 
takiego obrotu rzeczy. Marzył 
o zupełnej swobodzie. 

Upłynęło kilka miesięcy. Jarowskie 
mu powodziło się coraz gorzej. Przestał 
zupełnie zarabiać, a to co poprzednio za 
oszczędził, przepił w knajpach. 

Nie mogąc nigdzie zdobyć gotówki, 
uknuł podstępny plan. | 

Postanowił zmusić Osinka, który bar 
dzo przywiązał się do jego żony, żeby 
mu za nią zapłacił, 

Gdy udał się do sklepikarza I przed- 
stawił mu swe żądania, ten wyrzucił go 
za drzwi. 

Jarowski nie dał za wygraną, 

Gdy nazajutrz sklepikarz wrócił do 
domu, po kilkugodzinnej nieobecności, 
nie zastał swej przyjaciółki. Zamiast 
niej oczekiwał go Jarowski. 

— Zabrałem moją żonę — rzekł z 
uśmiechem do sklepikarza — i ukrylem 
ją tak dobrze, że pan jej z pewnością nie 
odnajdzie. Żadam 300 złotych. Jeżeli 
nie dostanę, to wywloze Steicię z Łodzi. 
ona jest moją żoną, więc mi wszystko 
wolno. 

Osinek nle chciał jednak w dalszym 


do niej | ciągu dać mu pieniędzy i oświadczył, że 


cholewki, to też niewiasta przestala mu | natychmiast udaje się do policji i zamel 


się wreszcie opierać, 
Pewnego dnia, gdy Jarowski przy- 
szedł do domu, nie zastał już żony. 


duje o porwaniu. 
Gdy skierował się ku wyjściu, Jarow 


ski rzucił się nań z tyłu ł zadał mu kilka 


Stefanja przeprowadziła się do Osin-'ciosów jakimś tępem narzędziem. 


Sadny dzień w mieszkaniu Janeckich 


Czeladnik Ślusarski, Marcin Janecki, 
powrócił do domu w wojowniczym na- 
stroju. Posprzeczał się bowiem w knaj- 
pie z kilku przyjaciółmi i nadomiar złe- 
go musiał zapłacić cały rachunek, gdyż 
żaden z uczestników libacji nie miał 
przy sobie ani grosza. 

Znalazłszy się więc w swem miesz- 
kantu, przedewszystkiem zrobił awantu- 


i pięściami, wołając: 

— Sądny dzień wam dzisłaj zrobię! 
Dość mam was wszystkich. 

Przeraźliwe krzyki zaalarmowały są 
siadów, którzy wdarli się do mieszkania 
Uporali się oni szybko z awanturnikiem. 
| Gdy go obezwładnili, teściowa ude- 
rzyła go w głowę duszą od żelazka. 

RPA ślusarz stracił przytom- 


ność. 

Skorzystały z tego obie piewiasty, 
wyniosły go z mieszkania i porzuciły na 
schodach piwnicznych, 

jakiś drab, który 


Na tn tylko czekał 
w tym czasie Ki 


" się po podwórzu. 


Ściągnął on Janeckiemu buty I ubranie i 
pozostawił go na schodach w bieliźnie. 

Po paru godzinach Janecka, tknięta 
wyrzutami simnienła, zeszła do piwnicy, 
by zobaczyć, co się stało z jej mężem. 

Janecki jeszcze wówczas me- 
przytomny. Małżonka, przy pomocy Są- 
siadów, przeniosła go do mieszkania 1 
następnie zameldowała w komisarjacie 


rę teściowej, następnie powalił na łóżko |o kradzieży. 


swą żonę, Jadwigę i począł ją okładać Traf chciał, że jeden z lokatorów do|- 


mu zmał z widzenia osobnika, który Ja- 
neckiemu skradł buty i ubranie i wska- 
zał go władzom. 
Sprawcą kradzieży okazał slę nieja- 
ki Aleksander Bujno, bez stałego adresu 
Na sprawie sądowej przyznał się do 
ay i tłumaczył się w następujący spo 


— Nie mogłem nie wykorzystać tak 
świetnej okazji. Janecki nie ruszał się 
z miejsca i byłbym go rozebrał do naga, 
gdyby mi się go żal nie zrobiło. 

RA skazał B. na 6 miesięcy więzie- 
a. 


Ranny począł wzywać pomocy. Nad 
biegli sąsiedzi, którzy Jarowskiego obez 
władniii i następnie wezwali policję, 

Jarowski, sprowadzony do komisar- 
jatu, przyznał się. że przy użyciu siły 
fizycznej uprowadził swą żonę ł zawiózł 
ją do pewnego znajomego, zamieszka- 
łego na Bałutach, 

Okazalo się, że nieszczęsna niewla- - 
sta zostala uwięziona w jakiejś komórce 
Po paru godzinach. gdy znalazła się na 
wolności, powróciła do Osinka. Sklepi- 
karz doznał bardzo lekkich obrażeń cie- 
lesnych i juź nazajutrz powrócił do nor- 
malnej pracy. | i 

Jarowski za swe czyny odpowiadał 
przed sądem. Skazano go na osiem 
miesięcy więzienia. 


= 


Kradzieże 


Z gilesianin Aleko ta Po 
jewa ulicy Piramowicza o 
ai kuch wartości 1,500 złotych. 

Esterze Jakubowiczowej  (Jerozo- 
limska 5) skradziono garderobę i bieli- 
znę, wartości 1000 złotych. 

W lecznicy kasy chorych przy uli- 
| cy Piotrkowskiej 17 Natali Rawczenko 

ranciszkańska 26) skradziono torebkę 
w której znajdowało się 54 zł. i doku- 
menty osobiste, 

Sprawców nie schwytano. 


Wuyrppaucie lc na 
cAVVaDR CHE 


Na dworcu kaliskim z marewrującego 
parowozu wypadł na tor pomocnik ma- 
szynisty, Józef Stasiak, Doznał dotkli- 
wych potłuczeń. 

Pogotowie, po udzieleniu pierwszej po- 
mocy, przewiozło go do mieszkania, 


Spadł ze schodów 

W domu przy ulicy Bednarskiej 28 
spadł ze schodów 6-letni Mieczysław Wi 
śniewski i doznał ciężkich uszkodzeń cie 
lesnych. Wezwano pogotwie, które mu u- 
dzieliło pomocy lekarskiej. 


Z glodu 


Na ulicy Rokicińskiej zemdlał z gło- 
du 45-letni Teofil Boruta, zamieszkały 
przy ulicy Bawełnianej 3. Na Zielonym 
Rynku zemdlała z głodu 67-letnia Anna 
Podgórna, bezdomna i bezrobotna, Po- 
gotowie przewiozło ich do szpitała przy 
zbiorni miejskiej. 


+ 


Soparzona wrzątkiem 


We wsi Retkina pod Łodzią wpadła 
do kotła z gorącą wodą, < 2-letnia He- 
lenka Flisiakówna. Dziewczynka dozna 
ła ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pogo- 
towie, w stanie nieprzytomnym, prze= 
włozło ją do szpitala Anny-Marii 


Do "Gór 


W pewnem towarzystwie, w skład którego 
wchodziły również kobiety, zabawiano się roz- 
mową na wdzięczny temat kobiety.. Spór toczył 
się właśnie o to, jaka część kobiecego ciała 
jest najpiękniejsza i najbardziej godna uwiel- 
bienia, 

Jeden z gości uważa, że — ręka, inny chwa 
Kł kobiece usta trzeci wreszcie — oczy itd, 

Nagle podnosi się jedna z pań i powiada: 

— Panowie, przerwijmy tę rozmowę, gdyż 
obawiam się, że lada chwilę ktoś wstanie i po- 
wie prawdęj,., 


* 

Mayer jedzie poraz pierwszy pociągiem z 
Bełchatowa do Kozienic. Z zainteresowaniem 
ogląda wagon i nagle wzrok jago pada na hamu- 
lec, 


— Co to Jest? — pyta, 

— Ta?., — poucza go sąsiad, — To jest 
dzwonek do wagonu restauracyjneśo, 

Mayer kiwa głową na znak, że zrozumiał 1 
pociąga za hamulec. 

Pociąg staje, Konduktor biegnie wzdłuż wa 
gonów, wołając: 

— Kto zatrzymał pociąg?-.,, 

— Ja. — odpowiada spokojnie Mayer, 

— Czego pan chce? — pyta zdziwiony kons 


— Przynieś mi pan kawałek razowego chle- 
ba z masłem i ze serem,_ 
* 
Blum chwyta kieszonkowca na gorącym u: | 


— Dlaczego pan sięgnął ręką do mojej kie- 
szeni?„. 

— Ach, najmocniej pana przepraszam,,, Je- 
stem tak roztar$niony,,„, Nosiłem niedawno ta- 
kie samo palto jak pan i przez roztargnienie sięg 
nąłem do pańskiej kieszeni,„, 


+ 

Do księgarni przychodzi niezadowolony kli- 
jent I powiada: 

— Kupiłem u pana wczoraj książeczkę z ba 
jeczkami, którą chciałbym zamienić,. 

— Dlaczego się panu nie podoba?,,, 

— Niema w niej ani jednej bajeczki, którą 
mógłbym opowiedzieć żonie, gdy wracam późno 
do domu, 


Właściciel składu na R zwraca się do 
swej nazbyt tęgiej żony; 

— Nie wchodź teraz do sklepuf,,, 
klijenta, który chce kupić trzy flaszki Wien 
czającego płynul.,, 


KATNECUK 


TEATR MIEJSKI, 

Gościnne występy trupy wileńskiej, 

Od wtorku rozpoczyna swe gościnne wy- 
stepy w Teatrze Miejskim słynna trupa wileń- 
ska, pozostająca pod kierownictwem dyr 
Mazo, Jako inauguracyjne widowisko dana bę- 
dzie fascynująca sztuka O. Néil'a „Czarne 
Ghetto? (Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła) 
w reżyserji J, Rotbauma, Kreujący role popiso- 
we artyści tej miary jak: 


slis, a b twin nen zyj pra 

zmyc orącje przygotowa rzej 
Pronaszko T, w kasie zamawiań przy uli- 
cy Traugutta Nr, 


TEATR LETNI W PARKU STĄSZICA, 


Dziś w sobotę i w niedzielę dwa ostatnie | 19 


przedstawienia przebojowej rewji „Jazda na 
wystawę”, Teatr Letni otrzymał specjalne ru- 
tang oszalowania, zabezpieczające przed chło- 
dem i deszczem, tak że widowie! odbywać 
się RE nawet w czasie ROCCA 


TEATR "REWJI 


„ZKOTA KACZKA" 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 
(KINO SPÓŁDZIELNIA) 


Dziś i dni następnych 


Najweselsza Parada 


Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 
obrazach przy udziale Jańiny Madzia- 
równy oraz najwybitnieiszych sił sto- 
licy, — Początek przedstawień o godzi 
nie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, niedziela 
i święta po 3 przedstawienia: o godz, 
6.15, 8.15 i 10.15. — Ceny miejsc od 


Pezas 


>4; 


b: gr. 15o a 


aara dnie. 

Sz. 
L. Steckel Limanowskiego 37. B. Głucho 
wskiego Narutowicza 4, S. Hamburga i 
S-ka Główna 50, L. Pawłowskiego Pjo- 
trkowska 307, A. Piotrowskiego Pomor” 
ska 91, (p) 


Jankielewicza Stary Rvnek 9, 


Orleska, Natan, Waj- W 


Dźwiękowy 


B | 
Ed 


Dziś I dni następnych! 


Aktualny w dobie obecnej fiim D 
śżickówi: ilustrujący życie i ideały raj 
współczesnych młodych dziewcząt! 


Oczem śnią 
dziewczęta 


Dramat wiecznego pożądania zdra- 
dy i miłości. — Reżyserji James Cruze. į 
W rolach głównych: WILIAM HAI- > 
NES — JÓZEFINA DUNN. 


Nadprogram: Wspaniała komedia 
dźwiękowa p. t. „MĘŻOWIE NIE KŁA ; 
MIA", ze słynnymi komikami „Laurel ;> 
1 Hardy“, 


Í TEET +" z 
_ Początek w dni powszednie o godz. 
5-0j, w soboty i niedziele o godz. 2.30. 


OCOOOCZOOOOOOOEĄ 
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Meski pelon. femperanentń 
A Haroid Murray 


i fertyczna paryżaneczka 


FIFI DORSAY 


J tona podbiie serce wasze w filmie z 


xOKWIĄT ALGERU $ 
EARNANNNLIAHKNKX 


mosh | 


St 
ASINO“ 


ZSKKKKKNNI 


© wszystkiem potrocfit... 


SBaubrciyGi zamienia się na 
„tańców towarzyskich. 


szkoly. — Fonticola szkół 
Zamwodomi kwestarze smi- 


kają x pomierzchni żucia 


Jednem ze znamion kryzysu gospo- 
darczego jest sposób, w jaki magistrat 
warszawski zamierza zaradzić 

brakowi lokali szkolnych. 
Oto wydział oświaty i kultury stołeczne 
go samorządu postanowił przystosować 
puste fabryki 
do potrzeb szkolnych, 

Tam, gdzie dawniej prężyły się pasy 
transmisyjne i pędziłv w zawrotnem 
tempie wielkie, zasmolone koła, dziś — 
staną 

ławeczki, krzeselka i katedry. 

Skądinąd jednak pomysł ten jest wca 
le dobry. Poco są fabryki, skoro niema 
szkół? 

W każdym razie do szkoły mniej się 


dokłada niż do fabryki i podatek mniel- 


SZY... 


x 
Władze oentralne 
statnio władzom 


przypomniały o0-| wych kwestarzy 
wojewódzkim o ko-! zarobkowania, 


nieczności przeprowadzenia 

kontroli szkół „tańców towarzyskich”. 
Chodzi o stwierdzenie, 

nione szkoły stosują się do przepisów, 


: wydanych w zeszłym roku, a dotyczą- 


cych zakazu sprzedaży alkoholu, wstę- 
pu dla małoletnich, usunięcia ZOP. 
nych mebli w rodzaju łóżek i kanap itp. 


'Doniedawna jeszcze istniał 
zarobkowania przy pomocy 
zbierania datków na ulicy na cele filan- 

tropiine. 
Zawodowi kwestarze uliczni pobierali pe 
wien procent od zebranych sum, Ż 
nikt z osób bezinteresownych nie podej- 
mował się spełniania tej przykrej już 
dziś czynności. 

Kwesty uliczne nie mają ostatnio po- 
wodzenia, co zmugiło również zawodo- 

do szukania innych pól 


Haile? Tu radieo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA". 
A zj och dnia 13-go czerwca. 
11,58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i ei z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
RUTAR 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my Klingbeil, Piotrkowska Nr, 160 13.15— 
13: 25, Odczytanie aa dziennego i reper- 
tuar teatrów i kin, 13,25__16: Przerwa, 16—16.30 
Program dla Sraa 1) z rrysincz pesa Àn- 
dersena Słowik“ w zyka zj arwic- 
kiego, 16,30—16 50: Koncert dla dzieci aeadh 
eśni słowiańskie w wykonaniu Marji Orez- 
Wasilewski, akomp. prof. L, Urstein, 16.50— 
17.10: Odczyt ze Lwowa „O inały w prze- 
szłości polskiej” __. wygłosi prof St, Łempicki, 
1715—17,35: Muzyka z płyt gramofonowych z 
arszawy. 17,35—18: „Spała — letnia rezyden- 
cja Pana Prezydenta Rzeczypospolitej" — wy: 
głosi ks. dr Leon Łomiński (tr, z Warszawy). 
18—19: ioy Paai młodych talentów muzycz- 
nych (tr, z ) 19—19,20: Rozmaitoś- 
ci. 19. Lezy Ry Rz LAŁĄŚE żę ył 
40__20: Kom. Izby Przem, Ł 
odczytanie programu na dzień następny i kom 
eo szew. AMS 22. NATKI Joka. 
radjowy z Warszawy, ay e 
Wyk, Ork, Filharm. Warsz Kazimie- 
rza Wiłkomirskiego, B. e A peia (tenor) -i 
L, Urstein (akomp.). Z2—22,15: „Na widnokrę- 
gu” 22 20—22.50; 
zefa Turczyńskiego (tr, z Warszawy) 22,50—24: 
Komunikaty: policyjny sportowy oraz muzyka 
lekka i taneczna z. arszawy, 


NIEDZIELA, dhia 14 czerwca 1931 roku. 

10.15—11.45 Transm. nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej, 11.58—12.10 Sygnał czasu z War- 
szawy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
odczytanie programu dziennego i-repertuar te- 
atrów i kin. 12.10—13.10 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 13.10—13.20 Komunikat meteorologi- 
czny, 13.20—13.40 Muzyka z Warszawy. 13.40— 
14.00 „Na słonym szlaku” — wygłosi prof. Jan 
Dąbrowski (tr. z W-wy). 14.00—14.10 Muzyka z 
Warszawy. 14.10—14.30 Prezrwa. 14.30—15.20 
Transmisja z Filiarmonii Łódzkiej Uroczystej 
Akademii Dnia Spółdzielczości w Polsce. a) 
Hymn spółdzielczy. b) Przemówienie inaugura- 
cyjne. c) Przemówienie prof. Stanisława Woj- 
ciechowskiego. Transmisia do Warszawy. 15.20 
— 15.30 Muzyka z Warszawy. 15.30—15.50 
Skrzynka pocztowa łódzka — korespondencję 
bieżącą omówi red. Jan Piotrowski, 15.50—16.00 
Muzyka z Warszawy. 16.00—16.40 Koncert ży- 
czeń z płyt gramofonowych dla dzieci. 16.40— 
17.10 Program dla dzieci. 1) Opowiadanie B. 
Hertza p. t. „Ostatni dzień przed wakacjami". 
2) Felieton prof. Kazimierza Kosińskiego p. t. 
„U progu życia” (tr. z Warszawy (tr. z Warsza 


twory Chopina w wyk, Jó. | WY 


wy). iiy 18—17.35 Płyty gramofonowe z Warsza 
wy. 17.35—17,40 Komunikat „Z przed stu At 

17. 80 Koncert popołudniowy. Wyk.: 

P. P. dyr. Al. Sinelskiego, St. KAYA 
wicki (tenor) f prof. L. Urstein (akomp.). 18.40— : 
19.00 Zawody międzypaństwowe piłki nożnej 
Palska — Czechosłowacja (tr. ze stadionu WKS 
w Warszawie). 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20— 
19.40 Wojewódzki komitet radjowy, odczytanie 
progr. na dzień nast. i kom. sportowy łódzki. 
19.40—19.55 Skrzynka pocztowa techniczna. Ko- 
resp. bieżącą omówi i porad techn. udzieli Kier. 
Wydz, Prasy i Propag. p. W. Frenkiel (tr. z 
W-wy). 19.55—20.00 Komunikat meteorologiczny 
20.00—20.15 Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne. 20.15—22.00 Koncert popularny. Wyk. Ork. 
Filh. Warsz. pod dyr. Kazim. Wiłkomirskiego. 
Lucyna Messal (sopran) i prof. L. Urstein (akom) 
(tr. z W-wy). W przerwie kwadrans literacki. 
„Śnieg we Florencji" — J. Zeyera. 22.00—22.15 
Felieton p. t „Samolotem Wenecia — Wiedeń", 
wygł. p. J. Rostafiński (tr. z W-wy). 22.20—22.50) 
Koncert solisty. Pp. L. Budkiewicz (wiolończela) 


odzi, |i L. Urstein. 22.50—24.00 Komunikaty: policyjny, 


sportowy oraz muzyka lekka i taneczna z War- 
szawy. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 cezrwca 1931 r. 


Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza: 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12 05—13,15: ord z płyt A e 
firmy A, Klingbeil, Piotrkowska Nr, 160 

—13,25: Odczytanie « programu dziennego i e 
pertuar teatrów i kin, 13.25—16.00 Preztwa. 
16.00-16.47 Muzyka z płyt zramofonowych z 
Warszawy. 16.47—16.50 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków. 16.50—17.10 Prelekcja p. Fernanda 
Baudhuin prof. Uniw. w Louvain, w języku fran 
cuskim, p. t. „La Pologne, vue par un Belge” (tr 
z Warszawy). 17.15—17.35 Płyty gramof. z War 


szawy, 17.35—18.00 „Legendy polskie“ — „Polaj | 


legendoj” (w języku esperanckim) wyzł. p. Za- 
menhoffówna ig z W-wy). 18.00—19.00 Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomio* w Warszawie. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.40 Płyty gra 
mofonowe. 19.40—20.00 Komunikat Izby Przem. 
Handlowej w Łodzi, odczytanie programu na 
dzień następny i kom. meteorologiczny. 20.00— 
20.10 e dziennik radiowy z Warszawy. 
20.15—20,30 Pozadańka radjotechniczna p. t, — 
„Zjazd Unii w Kopenhadze i jego znaczenie dla 
radjofonii” — wygł. Dr. Inż. Wł. Heller (tr. x 
W-wy) 20.30 Operetka „Zemsta nietoperza” 
Jana Straussa (tr. z W-wy) 22.30—22.45 palato 
p. t. „Początek tradycji” — wygl. p. Z. Kisiel SkA 
ski (tr. z W-wy). 22.50—24.00 Komunikaty: 
licyjny, sportowy oraz muzyka lekka i gans 
na £ Warszawy, 


czy wymie- ; 


sposób | 


Nr. 165 


$arina. 


Tak się nazywa sympaty- 
czay murzynek z „Jiaszej 
bandy” 


W ostatnich czasach znowu ogląda- 


imy coraz częściej miłe filmy zespołu 
miodocianych aktorów 
„Naszej Bandy”, 

1e bezpretensjonalme, świetnie zazwy- 
czaj wyreżyserowane filmy cieszą się 
wielkiem powodzeniem w lwiej części 
dzięki grze małego murzynka, występu- 
jącego pod mianem 

Fariny. 
Któż go nie zna?... Kto nie widział jego 
mistrzowskiej mimiki, żonglerskich oczu 
WWI jak on cały!.. 

Właściwe nazwisko Fariny brzmi 
Allan Clay Hopkins. Urodził się on w 
Bostonie w toku 1921-ym, a karierę fil- 
mową rozpoczął, mając 6 miesięcy, 
gdyż już wtedy kreował pierwszą Swą 
rolę jako 

niemowlę w powijakach, 
| Bożyszczem Fariny od najwcześniej- 
szego dzieciństwa był murzyn Sammy, 
który należał ongiś do tej samej trupy 
aktorów, lecz dziś jest już dorosłym tan 
cerzem, zbierając zasłużone oklaski w 
operetoe. 

Farina mimo iż ma obecnie zaledwie 
10 lat, podrósł znacznie i otrzymuje co- 
raz większe role. Maluczko, a ujrzymy 
go w jakimś murzyńskim filmie w roli 
| amanta! „ 


Genzura japońska 


skonfiskowała film 
„Jntryżśant” 


Jak wynika z ogłoszonej niedawno 
statystyki na 1400 kin w Japonji tylko 
250 kin korzyśta z produkcji amerykań- 
skiej i. europejskiej, reszta zaś kinoteat- 
rów wyświetla wyłącznie tylko 

obrazy japońskie. . 
Ostatnio zbudówano w kraju wschodzą- 
cego słońća 7 nowych atelier, przystoso- 
wanych do produkcji niemego filmu. 
Cenzura w Japonii jest bardzo surowa | 
zwraca szczególną uwagę na moralne 
tło obrazu. 

Między innymi zabroniono w Japonji 
wyświetlania filmu pt.: 

„Intrygónt” z Janningsem 
qw głównej roli, wychodząc z założenia, 
że publiczności japońskiej nie należy po- 
kazywać filmu, w którym zabijają cesa- 


TZ... , 
Nowiny 
filmowe i teatralne 
Znany pisarz rosyjski Borys Pilniak 
bawi obecnie w. Hollywood, prawdopo- 


dobnie w związku z przeróbką filmową 
jednej z jego powieści. 


Max Fric, ręzyser czeski, realizuje 
„Dobrego wojaka Szwejka* w wersji 
mówionej po czesku, 


* 

Artyści filmowi otrzymują codzien- 
nie tysiące listów od swych wielbicieli 4 
wielbicielek. Ostatni rekord pobiła Gre- 
ta Garbo, która miesięcznie otrzymuje 
przeszło 8000 listów. 
 NZNUNEENNKENAWNENUNZNNNSWOGNANNM 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnetrzne i Aliergiczne. 


(estma. pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
U. 6-go Sierpnia 22 “07 


I piętro 

Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 

godziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święta 
od godz f1-ej do 12-ei 


f ; 
>. » 


ŚĆ RKENHAGE 
> P ion * PIOTRKOWSKA-100 
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STRESZCZENIE OPOWIESCI |chęć zaoszczędzenia mi przykrości... 
w | md Mos Weis zaleta waj Zawsze wolałaś sama znosić najokrut- 
L T też ? : > A 
Ruelcki, KR=PBYł IRA ma swą JONA BRNA by mnie nie martwić... 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę | Z!EKUJĘ ci bardzo... , aa 
Ordeńską, PTO występu miała Mówisz tak dziwnie... Czy gorzej 
prz wdw A REC . Asię czujesz?... aaa 
resztowano i osadzono w wię- —_ Nie... Moja choroba nie ma z tem 
gieniu, Odmówiła 7 A a 
ówiła ona udzielenia wszelkich | nio wspólnego... Czy nie wiesz, jakie do 


zeznań, i $ 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział | wody zebrano przeciwko tobie?... 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł ia 
od kuli, która ugodziła go w plecy, 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- 
biera sobie do ERA) kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 
szawio, 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby, 

Pewnej nocy po miocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody mężczyzna, |tóry znikł 
za bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaju dusznej, zadymionej izbje cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- | 
ka, która zamienia się w walkę na noże, | 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który! 
porywa młodzieńca, | 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło“ 
dzńeńca: jest to 
życie pani Li 
~Y iędzyczasie lb i 

międzyc olbywa się proces o 
zabójstwo Ruleckiego i Ordeńska zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie Zą- 
oiia, Wykonanie wyroku zawieszono na 

ta, WY AER 


Smith spotyka w Krakowie" BarczakaH = 
obaj postanawiająszgładzić: Browna W tym; 
celu starałą się «naipierw „podstępnie, ścią 
Rnąć do Łodzi Ordeńską,.która za dwa dni, 


nic o tem... k 
— Związany jest tajemnicą służbo- 
wą... Rozumiem... Czy obawiasz się wię 
zienia?... 
Łzy zabłysły w jej oczach. 


rej nie mógę się wydobyć... Najstra- 
szniejsze jest to. że człowiek czuje się 
zupełnie bezsilny wobec paragrafów, do 
wodów i zeznań... Byle papierek więcej 
znaczy niż tysiąc przysiąg... To jest naj 


dziej... 
.Richot ujął jej drobną rękę. 
— Ja cię rozumiem... Zmęczyło cię 


pały bę A to życie... To nie było właściwe życie... 


iej z rozkazu swych kam- | wje nie traćmy nadziei... Wszystko się 


j mieniem. Oni mogą nie wierzyć, ale ja 


Powieść semsacyjno - lryzminałnea. 
Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


„| wiedzieć!.., 
— Nie wiem... Brown nie mówił mi|le mówić... Musisz leżeć spokojnie... 
— Nie... Tylko tej gmatwaniny, z któ 


straszniejsze... Tego obawiam się najbar |` 


Oboje byliśmy tylko w odmętach życia. 


jakoś ułoży... Możesz spać z czystem su! 


=~ ROZDZIAŁ XX | 
“Zagadka „Alhambry“ rozwiązana 


wierzę w twą niewinność.. Ja wierzę że — A jakże.. Czytałem w pismach 
ty nie zamordowałaś Ruleckiego... Wiem| wszystkie sprawozdania sądowe... 
ńnapewno!... Ja tylko jeden mogę to po- — I ja czytałem... Nieraz chciałem cl 
snąć gazetę w kąt i udać się do sądu... 
|  Patrzała na niego, nie rozumiejąc| Stanąć przed stołem sędziowskim i przy 
|czemu uniósł się nagle i czemu oczy je-| znać się do swego prawdziwego nazwi- 
go zaiskrzyły się niesamowitym  blas-| ska... 

kiem. — Czemu pan tego nie uczynił ?», 

— George, lekarz nie pozwolił ci ty- Richot uśmiechnął się dziwnie. 

— Czemu?... Nie wiem... Może to był 
, Odetchnął głęboko i odparł ciszej; |lęk przed czemś nieznanem.. Tak, to 
| *'_— Masz rację... Zasnę... Lecz ty się| był pewnie lęk, nic więcej... Obawiałem 
| też-połóż... I śpij spokojnie... się sądu I więzienia... 

- „Ucałowała go w czoło. Przytulił jej — Wiięzienia?... Z jakiej racji mogło 


dłoń do swych spieczonych warg i sze-| panu grozić więzienie?... 
prali i — Zaraz to panu wszystko wytłuma- 


— Może nie godny byłem twej wiel-| czę. Ale wróćmy do początku... Więc 
kiej miłości, ale wybacz mi... Kochałem| Co do mego przyjazdu do Polski... Praw 
cię... bardzo... dopodobnie nigdy nie widziałbym wa- 

Dwie ciepłe krople łez opadły na jej| szego gościnnego kraju, gdyby mnie tu 
dłoń. j nie ściągnęła Ordeńska... Dla nas oboj- 
— Uspokój się, George... Jesteś zde-| ga byłoby zresztą lepiej. gdybyśmy nie 
opuścili Paryża... Ale stało się.. Teraz 
nie czas na rozmyślania... Dość, że przy 
jechaliśmy do Warszawy... Jeśli pan czy 
tat sprawozdania sądowe i ostatnie sło- 
wo oskarżonej, zna pan już przeszłość 
Ordeńskiej i wie pan teraz jaką rolę ode- 
grałem w jej życiu.. Mimo swych ob- 
szernych i szczegółowych zwierzeń Or 
deńska nie powiedziała jeszcze wszyst- 
kiego.. Zapomniała dodać, że była dla 
mnie wszystkiem: matką, ojcem, żoną, 
siostrą i bratem... Sam jestem na świe- 
cie.. Pierwszy raz przywiązałem się 
tak bardzo do kobiety... Może to był sku 


nerwowany... Sen dobrze ci zrobi... 

„ — Tak... Zobaczysz jutro wszystko 
już będzie inaczej... 4 

— Przedewszystkiem proszę Boga: 
abyś był zdrów... 

- __Richot uśmiechnął się. 

| — ldź spać... I nie budź mnie... Chcę 
„słę również wyspać... 


ma wyjść zamąż za detektywa. k e 
s Ordetaix praybywa e a zá- tek DON caor ooy CE: nie 
ają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- Ą A 3 i : n 
pak J zaplaci lafa, ù E EEEE Po wyjściu Ordeńskiej Richot leżałļaby nikt tego nie zauważył.. Rozu- zwei lęg ZZA AR 


przez kilka chwil, patrząc nieruchomym 
wzrokiem w jakiś punkt na suficie. Je- 
'go chude dłonie, spoczywające na koł- 
drze, drgały co chwilę nerwowo a pal- 
ce miętosiły róg powłoczki- Zmarszczki 


pów na paman Aaa 
astępnego a w pociągu, zdążając 
z Warszawy do Łodzi w poblizu Rogowa 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 
W kilka minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele: 
Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego są- 
mego dnia wywieziono ją autem daleko za 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła: do sta- 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
działu wpadl jakiś gość i związał ją sznura- 
m ES 


chwili uśmiechnął się bladym -uśmie- 


niczną. Dwa razy podniósł ją z widełek 
i dwa razy odłożył z powrotem. Za trze 
cim razem jednak przyłożył ucho i na- 
kręcił numer. ky SA długo na ode- 
i zwanie się pożądanego głosu. ' ` A 
Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem|- © Hallo... — mówił cicho, zaslania- 


przewrowadzają rewizię w pałacu Krantza.| , i 
Smith i Zubowa uciekają do piwnicy,|jąc ręką trąbkę. — Czy pan nadkomi- 
sarz Szyszak?... RZA 


gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
— Tak jest.. Kto mówi?... 


nego duszącym gazem. 
— Tu mówi Przeworski... 


ichot zwalnia ich przy pomocy lokaja, 
Buńczuka, w tajemnicy przed í 

— À, uszanowanie dla pana... Co sty- 

chać?... 


— Mam prośbę do pana nadkąqmisa- 


rantz chcąc R: swój wynala- 
zek ginie pod koł lokomotywy. 

Smith 1 Barczak porywają  Ordeńską I 
dzięki poparciu Ruleckiej, umieszczają ją w 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ullcy 
Chmielnej w /Warszawie. Częstą klijentką; 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 
wyzwolić się z pod jego wpływów. 

Brown podstępnie aresztuje Smitha i 
Barczaka, który przyznaje się do zamor- 
dowania Liwskiego. 


rza... 
— Słucham, słucham... 3 
. — Czy nie mógłby pan odwiedzi 
mnie teraz w bardzo ważnej sprawie?... 
— Co się stało?... 1» 4 
— Chciałbym pomówić z panem oso 
di, t ze 
= At; í +- — Dobrze, zaraz przyjadę... 
obo, Ak zaie 7 T7eMa] = Ale leszcze jedno, panie nadkomi- 
— Nie mogę spać... — odparł. — A SaTZU... Mam gości... Detektywa Browna 
ty?... Miałaś spocząć i panią Ordeńską... Nie chciałbym ich nie 
"" Również nie mog; zasnąć... pokoić ponieważ udali się zmęczeni po- 
— Wiem... Ale nie martw się... Cier- dróżą na spoczynek. Mój .lokaj będzie 
pienia twoje skończą się wkrótce... czekał na pana na ulicy | wprowadzi pa 


; sooie na na górę... i 
RA na niego zdziwionym wzro|”3 FE Dobrze, dobrze... Za kwadrans bę 
— Jakie cierpienia?... Martwi mnie dẹ upana.. 


tylko jedno: że jesteś chory... 
— [Innych trosk nie masz?... 

mówić otwarcie... Wiem wszystko... . < 
— Co Wiesz? , 


spadł mu z serca. Rozejrzał się nieprzy” 
tomnie dokoła, jakgdyby czegoś: szukął 


— Że lada chwila moga "cię; zńowu|i nacisnął dzwonek, 
„aresztować I że tym trazem wyrok może 
być znacznie gorszy... BN, TY 

— Skąd wiesz ?... Kto ci mówił?... To 
nieprawda!... 

— Dziękuję ci, 


'kojówki, a gdy po chwili lokaj stanął na 
progu, Richot rzekł doń: — Andrzeju, za 
e = . |chwilę ma tu przyjechać nadkomisarz 
moja droga, za tę! Szyszak.. Wprowadź go do mnie tak, 


na czole wskazywały, że chory myślał: 
o czemś bardzo intensywnie. W pewnej. 


chem skazańca, którego chwile życia są. 
policzone i sięgnął po słuchawkę telefo- | 


h Richot odłożył słuchawkę. Odetchnął 
Możemy |tak głęboko, iakgdyby wielki ciężar 


— Poproś Andrzeja... — rzekł do po- 


miesz?... - i — Słyszę, słyszę... 
— Rozumiem, proszę pana... — Wiec przyjechaliśmy do Warsza- 
1-— I będziesz czuwał na korytarzu...| wy... Ruleckiego znałem ze słyszenia... 
Nie-pozwól nikomu wejść do mej sypial- | Znałem bardzo dobrze... Wiedziałem o 
ni podczas naszej rozmowy.» Czy mogę | jego pogróżkach i planach... Podświado- 
na ciebie liczyć ?... mie wyczuwałem, że jest to mój naj- 
— Tak jest proszę pana... większy wróg... Ale Ordeńska zapewnia 
` Richot znowu został sam. Niepokój | ła mnie, że Rulecki już nie Żyje... Czyta- 
minął. Leżał teraz spokojnie błogo u-|la podobno w jakiejś warszawskiej ga- 
śmiechnięty. Co chwilę tylko podnosił | zecie o jego śmierci... Gdybym wiedział, 
głowę i nasłuchiwał. Gdy na schodach |że ten łotr żyje, nie poąwoliłbym jej za 
rozległy się ciche kroki, przysiadł na|żadne skarby wrócić do_ Warszawy... 


łóżku. Drzwi się otwarły. Nadkomisarz | No, ale mniejsza z tem... Pan wie jak to 
Szyszak wszedł do pokoju. było... Przyszedłem na salę... Zająłem 


RZ miejsce w kącie... Inengo nie było... 

— Może będzie pan łaskaw zamknąć | wszystkie stoliki były zajęte... Ja to pa 
drzwi na klucz... — poprosił Richot. nu opowiem tylko tak — — ogólnie... 
` — No no.. Aż tak wielka tajemni- | Tańczyła cudownie... Nigdy nie widzia- 
ca?.. Dobrze.. zamknę... łem jej w tak doskonałej formie... Cheia- 
Przekręcił klucz w zamku i zająłjła pokazać Warszawie co umię... Pod- 
wskazane krzesło. czas przerwy wstąpiłem do jej gardero- 
— Czy jest pan chory? — zapytał. |VY-« Była zmieniona... Zła, zdenerwowa 
— Troszkę przeziębiony... Ale to nie na, kapryśna... Zrozumiałem, że coś się 


A ; ję| stało... Początkowo nie chciała odpo- 
jsf ena. ; amok bra lawie wiadać na moje pytania. ale potem rze- 
Powody: Póżniej p óna się RE oj kła AE słowo: 
tem... Narazie chcę tylko zaznaczyć, że — NU jej z 
rozmawiam w tej chwili z panem oficjal To mi wystarczyło... Zrozumiałem... 


'nie jako z przedstawicielem władzy... ERAS BA cz dodała po 


"Nadkomisarz Szyszak poprawił się! chwili. — Poznał mnie... Jestem zgubio- , 


na krześle. Nie przypuszczał, że rozmo-; na... 
wa przyjmie tak poważny obrót. — Gdzie siedzi? — zapytałem, siląc 


— Przedewszystkiem zdradzę panu |SIe na spokój: 1 
jedną tajemnicę... Nie nazywam się Prze] ~ Chodź, pokażę ci tego zbója... — 
worski.. To nazwisko było zmyślone... | zekła, ciągnąc mnie za rękę. i 
Właściwe może nazwisko brzmi: Geor-|, Weszła ze mną na scenę i przez ma- 
ge Richot... Jestem francuzem... W Pol-|?7 otwór w kurtynie pokazała mi stolik 
sce bawię od niedawna... Przyjechałem |przy którym siedział. Przez chwilę pa- 


miesiącami trzałem na jego uśmiechniętą, zadowo- 
edia ROZDE WENT PENA DY loną twarz. Znienawidziłem tę gębę... 


CS Richot?.. — powtórzył nadkomi- Potworna twarz... Małe, świńskie oczka 


sarz, przyglądając mu się uważnie. — patrzyły, zda się, wprost na mnie... 


może czekał, że ona wychyli głowę. aby 
(Więc to pan był poszukiwany przez wła | .; r STAS y 
dze:sądowe?... się przekonać, czy to on naprawdę?... 


“bli wi X ć y 
wać "fakt to da. Widzę, ¿2e iest już o a w edzą, co tam się działo w iego 
pan zaintrygowany... Ale to jeszcze nic.. 
'Niech pan posłucha dalej... Więc to mnie 
| poszukiwano w związku z procesem Or 
deńskiej.. Zna pan tę sprawę?... 


(Dalszy ciąg jutro). 


* 


| 
| 
| 


zzz 


W niedzielę. dnia 14-go czerwca r, b. 
o godz, ló-ej, odbędą się z okazji 
otwarcia toru żużlowego 


„DIRT TRACK” 


Decha — Warszawa, 
Wojciechowski — Warszawa, 
Dzierżewicz — Warszawa, 


„io | Wielkie Wyścigi ezme pat 
TIN Moncklow Í Kotki Wal Poznań 


Dyrekcja sołcznej "DE A Przemysłowo-Gospodarczej 
„SŁUŻBA OBYWATELSKA: y 


komunikuje, Iż zapisy do szkoły przyjmuje káncelarja od dn. 15 czerwca w godz. od 
ea gg Mi h, 1—9 wiecz. w lokalu szkolnym przy ul. Sienkiewicza 61, front III p. 
on 


Do Z.letniej Szkoły Społecznej Przemysłowo-Gospodarczej 
przyjmuje się kandydatki, mające świadectwo z ukończenia 6-ciu klas gimnazjum I 18 lat 
Do Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 

kandydatki, mające ukończoną szkołę powszechną lub 4 ki. gimnazjum, 

Od września b. r. Szkoła organizuje kurs dla wychowawczyń niemowląt, Nad 
stroną fachową tego kursu czuwać będzie Komisja Lekarska, w skład której wchodzą 
Dr. Mogilnicki, dr, Gundlach, dr, Knichowiecki. Szkoła będzie pośredniczyła w otrzy- 


mywaniu posad. 
Na wszystkich kursach ilość miejsc ograniczona. 


Spogjalisła chorób 
skórnych, wene 
rycznych I mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem: 
promieniami 
Í| Roentgena ilam 

pą kwarcową, 
Przyjmuje od 8,30 
do 10,30rano, od 1 
do 2,30 pp, od 6 
do 8,30 w. w nie- 


dzielę i święta od 
10—1, Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


> BP 
SĄ 


Niezapomniana Bohaterka filmu „TRZYKROTNE E WERALEK 


wdzięczna kobieca 


niszy WIOSICE znów na ekranie w Napa A ta Soni p. t. 


Dr. med. 


j| Niewiaźski 
| specjalista cho: 
|| rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopiciowych 
elektroterapja, 


r diatermia 
ul, Andrzeja 5 
TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11, 


| od5—9, w niedzie- 
ij le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze- 
kania dla pań, 


Dr. med. 


Róże 


Dzielna Ne 9, 
tel 128-98 
powóz chorób 
skórnych, 


Wenerycznych 


i moczopłciowych. 

Przyłm. od 8-101 5-6 

Elektroterapja. 

Oddzielaa poczekal- 
a dla PZH 


i DZIŚ L DNI NASTEPNYCH JĄ 
p Film, który wciągnie widzów w mił- 
sA sternie splecioną intrygę p. t 


 „botrach Salonów” 


Dramat sałonowy reżyserii R. Rich- $ 
A W rolach główiych najwybit- 

niejsze gwiazdy angielskiej sceny i 
ekranu: Muriel Angelus, Eve Grey, Ja- 
mies Thomas, Jack Rains, 


Muzyka: H. May. Porywająca akcja W 
Niewidzialne dotąd efekty i przygody. 
Napięcie od początku do końca! 

Nadprogram „MICKY = MAUS" àr- 
cywesoła komedja kreskową p. t 
$ Micky jako rywal Douglasa Fatrbanksa 

Dziś początek o godz. 12-ej, Ceny 
na doi 


ri o7 
R eE ai AS TE ja > 
ES, Srt ł 
$ 3 


T ehd 


NEUNK 


| Choroby skórne- 
weneryczne, lecze- 
nie djatermją dja- 
termokoagulacją o- 
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 6 
f| Przyjmuje od 11 
do 1pp. i od 5—8 
w niedzielę od 1 
do 1 po poł, 


Dr. med. 


Halirechi 


Chor. dj 
weneryc 
piotrkowska 110 
spek 8-10 rano 
a :% wiecz. 
v niedziele i świę- 
ta od 9—1, 
SPEC. CHOR. we noze Ordynuje w leczni- 
SKÓRNYCH I WŁOSÓ cy „SANITAS“ ul. 
Andrzeja 2. Tel. 132- 28] Śródmiejska 8 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. codz, od 12,30—1.30 


W rolach głównych 


Mona Maris 


w Toli uwodzicielki, łącząc piękność z 
z wyrafinowaną kokieterją i 


Don Jose Mojica 


żywiołowy Hiszpan 1 ANTONIO MO- 
RENO. 


print 


Foxa oraz aktualności krajowe. 


Dziś początek o godzinie 4-ej, Ceny 
miejsc na I seans zł. 1—, 1.50, 2—. 


aaa N 


PRZYJDŹ « osobiście a ESERE się — te ać 
OTO znawcą dusz ludzkich jest PB 

W. PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego BM 

człowieka i przeznaczenie, KA | 

Jeżeli wątpisz lub  clerpisz HE 

moralnie = NAPISZ natych- PIG 
miast imię, rok i datę urodze WE 
nia otrzymasz darmo analizę EB 
Swojego losu życia. 


HAME MAJA ZEEE 


a ZĘ EAN 


faj Nad program: Tygodnik dźwiękowy 
fi 

G 

ń 


ZOE 


a Niniejsze ogłoszenie 1 95 PAR 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze ESR 
syłkę. Adres: 

Wacław _ Pyitello, Warszawa, Bednarska 17, 

Przyjęcia osobiście caly dzień, 


w niedziele I święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62, 


CENAE TO SKARB. 


Dr. med, 


Glazer 


uł. Zielona Ne 6 
Telefon 185-49, 
m: M poc skórne 
Bl antyseptycznie | peppra 
batrai rwaranja m rUWI| Pere og 122 
Wystrzegać się naśladownictw. się naśladownfctw. È 


> 
Za okazaniem ninieiszego ogłoszenia każdy %8% 
otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- ER 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- BĘ 
czenie lub RE kochaną. ; 


EZ JĄ 

4 Dr. med. Dr. med. 
> i Ep" autobusowa RA bi 
; ; . Lubicz 
bd h i? r d i Q Í Į k ty specjalista chorób skórnych, we 
z nerycznych | moczopicłlowych. cenia zyc 
$ Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- $ Cegielniana No 7 choroby kobiece 
p kowa i z Piotrkowa O każdej pełnej godzinie ę dł śsrót sej Orzielaiooa 43 batidu 
$ począwszy od 7-ej rano do 2l-ej wieczór z %|wediug starei e rach m gieiniana Er ie hi eg Aen 
2 Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej Š SAR ie Sr ERACI i od 7- 
$ Nr. 232, dojazd oangien E Czas przejazdu $ dale T wa aa SEI PR S Pomorska? 
2000000000000006250300000000000000052 dżiełna poczekalnia. tel. 127-84, 


£XSRESS *V 


W wyścigach motocyklowych startują: 
Frankowski — wielokrotny mistrz Warszawy, 


Nagengast — rekordzista Polski — Poznań, 


Vetter — Grudziądz, i najlepsi łódzcy motocykl. 


o godz, 11 
przed poł. 
JUTRO w niedzielę 14 bm, 

od godz. 4-ej wielka 


połączona = koncerten Kabaretu „Moulin Ronge“ i .Piccadiliy 


W wyścigach kolarskich błorą mdzlał: 
Szmidt — mistrz Polski, Brauner, Zybert, Klatt, 
rs Paul, Kołodziejski, Raab, Kapłan i inni. 
z SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH. 


Ceny miejsc od Zt. 1— do Zt. 5.— 


Sporiowy 
daž biletów codziennie w składzie ń UJ” * 
apasal A. Dietla, ul. Piotrkowska 157, oraz „AELENÓW 
w dniu wyścigów w Sekretarjacie S. S. „Union” morr 
ul. Przełazd Nr. 7 od godz. 10-ej do godz. 13-ej. 


PORANEK ty "aa 0. Pietrnszyńskiego 


pod dyr 


ZABAWA OGRODOWA 


Pat | 


Ponadto parów CHór a la DAN 


TYLKO KRÓTKI CZAS! 


Niuzeurmm 


Dsobliwości 


Piotrkowska 56 


Ż wybryki natury. Miss 
VIOLETTA“ urodzona bez rąk 
i nóg. wykonuje wszelkie prace 
fizyczne ustami. Człowiek uro- 
dzony bez rąk, wykonuje najtru 
dniejszę zadania nogami. Upiór 
Düsseldorfu — Piotr Kuerten. 


Ne czyje hepar o I okar = dentysta 


Nie dajcie się na nic innego, rze- 
komo równie dobrego, namówić RESRAWNOWII 
A“ 
„BELA Piotrkowska51 
ŚR to marka wypróbowana w ciągu] tel, 121—23 


esiątków lat, Godziny przyjęć 
Także antyseptycznie spreparowana | od 4—7 wieczór. 


DOKTÓR 


H. wotkowyski poin jedwabne 


Cegielniana 
(Dawniej Cegleiniana No 4 
telefon 216-90 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja 
Leczenie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od i 8-2 przed p.i od5-9 
wniedziele i święta od godz 9—1 


przyjmuje wa resekcji. j 
uL 6-go Sierpnia 76, III piętroji 


anio, 1. w prywatnem mieszkaniu, s 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


r mea  MAMDEUSIE DANSHIE | 
S. Kantor| „ac żnóa 


specjalista chorób wenerycznych, AŻ 

nych, włosów | moczoplriowych. Le- 9 Zawadzka 9 
szenie lampą kwarcową | promieniami 
Rentgena. j 
PIOTRKGWSKA 144, RÓG EWANGE 


LI j 
Wejście Ewanzelicka 2, Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dia pań 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 


Leczenie diatermią, Elektroterapia. 


Południowa 28, tel. 201-93 BEZROBOTNI 


Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. CZYTAJĄ RAMO 


W niedziele od 9—1 pp. „RERUBLIKĘ” 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 

) ponieważ jest to najtańsze poranne 
pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 


2) ręki, w dziale DROBNYCH 

ŁOSZEŃ „Republika“  zamiesz- 
e Eri codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za- 
robkowej. 


Dr. med. 


M. ROZENTAL 


akuszer ginekolog 
Tel 228, pr ale rza geio HUD: 

e prz e 
od i sc fer „POM MOCH 
r leanne A 1 


PRZEPALONE ŻARÓWKI 
” zamleniamy na dobre. 
1) PL. bę poci 11 — „Harmonja" Bii 
Hurt i det I 
2) Piotrkowska 116 — Amator, te- 
lefon 190-65. 
3) Rokicińska 93 — „Płomyk”. 
Punkt zamiany Piotrkowska 89, — 
„Bristol* zlikwidowany. 


— Dr. med. med. 


SOMMER 


Ul. 6-90 Sieronia I 
a cera 220-26, 
or, skórne, dróg PET 
moczowych, wene- say 2 SPRZEDAM maszynę nową, szewcką 
ryczne i kobiece, el. -89. Basen za bezcen, Przędzalniane 84, 
Przyjm. od 9 do 12|Przyjm, do 10 rano „Rodzik. 14 
i od 5 do 9 w. i od 4-8 jak OWY, SZM) 
dla pań AEE od 45 Z POWODU wyjazdu do sprzedania ta 
w niedz.od 11 2 pp. nio zakład fryzierski, dobrze prosperi- 


dla niezamożnych jący wr Z 
ceny. lecznic. CY az z mieszkaniem, Ulica ZO 


— UBIORY męskie, damskie. obuwie, swe 
try na wypłatę, Piotrkowska 37, III 
wejście. I piętro. 


Dr. med. 
BIŻUTERIA, zegarki na raty. Ceny ga 


HEDL tówkowe „Precioza“. Piotrkowska 123 
25 


zy or. skórne 
i weneryczne Kaui podwórzu. 


W niedziele i świę- 
ła od 10-12. 
Oddzielna poczeka! 
nia dia pań. lampa 
kwarcowa 


— 


A og e 
IKALA 


COA SAREN 


Om ERE eea, 


na mecz piłkarski z Łodzią o puhar „Repubiki” 


W dniu wczorajszym otrzytnał Za- 
rząd ŁÓZPN=d depeszę z Warszawy, że 
skład reprezentacyjny stolicy na mecz 
piłkarski z Łódzią o puliar „Republiki“ 
został w ostatniej chwili wzmocniony i 
przedstawia się następująco: 

Domański, Miączyński, Zajączkow- 
ski, Nowikow, W/ielgusiak, Smosarski, 
Suchocki, Ogrodziński, Kaczariówski, 
Przeździecki i Wypijewski. 

Jak widać, Warszawa tym razem nie 
lekoeważy sobie meczu z Łodzią, jak to 
bywało zazwyczaj dawniej, lecz wysta- 
wła bardzo silny zespół, który daje gWwa- 
raticję, że będzię umiał bronić barw sto= 


licy, 

Wybrańców Łódzi czeka więc w dniu 
jutrzejszym niełada zadanie i nic dziw- 
rego, że cała Łódź sportowa zastanawia 
się nad pytaniem, jak wypadnie tym rā- 
zem gra i 

Trio obronne Rappoport, Karasiak, 
Galecki zmuszone będzie wytężyć wszy- 
stkie siły, by dać sobie radę z wypróbo- 
wanym ataklem warszawskim, składa- 
jącym się z doskonałych piłkarzy Po- 
lonji i Legji, 

Ufamy jednak, że Gałecki, Karasiak 
i Rappoport staną na wysokości zadania 
i będą zaporą dla niebezpiecznego ataku 
stołecznego. 

Trudńe zadanie będzie również mia- 
ła nasza linja pomocy, miejmy jednak 
nadzieję, że przy dużym iiki spro- 
šta ona swemu zadaniu | walczyć będzie 
z linją napadu gości aź do ostatniej 
chwili spotkania, ý 

Ufamy, że linja defenzywna swoje 
zrobi, wiadomo jednak, że najlepszą 
obroną każdej drużyny jest jej atak, Od 
linji napadu my i 
wamy się przeto 
na to, że pokaże wreszcie grę ładmą i 
skuteczną. ra. 

Kierownik napadu Królewiecki, gracz 
niezwykle utalentowany posiada często 
kaprysy i niejednokrotnie już zawiódł, 
grając w reprezertacji miasta, miejmy 
jódnak nadzieję, że tym razem zreha: 
bilituje się on za dotychczasowe niep 
wódzeńia W „rw międzymiasto- 
wych I zdobędzie się na taką grę, jaką 


częstó demonstruje w barwach swego 


klubu. , 
O łączników jesteśmy spokojni: ru- | -ÓdŹ 


tynowany  Herbstreich napewno znaj- 
dzię dla słebie wolne miejsce w siatce 
EPAR Gz oO uj WYK STEP powy OJ 


Echa pojedynku. 


Kusociński=Petkiewicz. 


W związku z głośnym pojedynkiem 
między dwoma asami lekkoatletyczne- 
imi Kusocińskim j Petkiewiczem na 3000 
metrów, który jak wiadomo zakończył 
się bardzo niemiłym zgrzytem i wycofa- 


niem się Kusocińskiego z biegu. dowia-: 


dujemy się, że Petkiewicz zażadał zwol- 
njenja z Warszawianki. 

Jak wiadomo zarówno Kusociński jak 
i Petkiewicz należą do Warszawianki 
od dłuższego czasu jednak rywalizują ze 
sobą na polu lekkoatletycznem i to w 
sposób niezawsże godny sportowców. 

Obaj są wrogami, ba nawet Kusocjń- 
ski nie chcjał podać Petkiewiczowi ręki 
na pamiętnym biegu na 3000 mtr. Wò- 
bec takiego stanu rzeczy Petkiewicz po- 
aa zażądać zwolnienia z Warsza- 
Wianki. 


Szachy 


Jak się dowiadujemy, urządza sekcja 
szachowa Z.K.S. „Makabi“ w Łodzi sy- 
multan na 10 szachownicach z wspól- 
udziałem p. A. Szpiro. 

Przed seansem odbędzie slę uroczy- 
ste wręczenie fńagrody p. A. Szpiro z 
okazji zdobycia perwszego miiejsća w 
„turnieju mistrzowskim klubu, 

Symultan dany będze w sobotę, dnia 
13 b, m. o godzinie 20.50 w lokalu włas= 
nym przy w. Cijański:i Nr. 40, I piętro. 


y łódzkiej spodzie- | 
rdzo dużo: liczymy. 


sA 


Idrużyny stołecznej, zaś ambitny I ofiat- 
my Król pz dużym wysiłku też może 
niejednego dokonać, 

Nie wolno zapomnieć, że jeden I dri- 
gi potrafią doskonale strzelać i można 
się liczyć z tem, że Domański nieraż 
,skapituluje przed ich strzałatni. 
| Obydwaj skrzydłowi Sztolłenwerk i 
iStolarski posiadają świetne biegi i nie- 
| gorsze strzały. 
| Z wyboru naszej reprezentacji mogą 
„więć być lódziańie żupełnie zadowoleni, 
są to w obecnej chwili rzeczywiście naj- 
'lepsi piłkarze w naszem mieście. 

Ińńa sprawa, że w piłce nożnej kolo= 


"rege" 


Dziś mila termin nadsyłania kup 


salną rolę odgrywa los szczęścia. Dotąd 
fiepowodziło się mam w spotkaniach 
międzymiastowych z Warszawą, może 
więc z dniem jutrzejszym karta się od- 
wróci nareszcie i'mam się fortuna uw- 
śmiechnie. Oczekuje tego z utęsknie- 
niem cała Łódź sportowa, która nie mo- 
że znieść czterech z rzędu porażek z re- 
prezentacją Warszawy i słusznie doma- 
ga się od swych wybrańców rewańżu. 
A więc oczekujemy od naszej repre- 
zentacii wysilku i takiej gry, która nie- 
tylko przyniesie nam zwycięstwo, lecz 
i zadowoli nawet największych stmako- 
szów footbalowych! J 
faa aeea] 


wyielkcieśo konkursu sporio vwecegoa 
»Expressu" 


A więc dziś upływa ostatecznie tér- 
imiti składania kuponów w konkursie 
sportowym „Expressi“ 
"W dniu dzisjejszym o godz. 20-€j 
min. 10 wypróżniona zostanie skrzynka 
redakcyjna „Expressu“ i wszystkie inne 
adpowiedzi nadesiańe po tvju czasie zo- 
staną automatycznie unieważnione. 

Kto więc hie wyciął jeszcze kuponu 
załączonego poniżej niechaj to uczyni 
jaknajszybciej, gdyż w dniu dzisiejszym 
końikiirs zostaje zamkniety. 

Niektórzy Czytelnicy, polezając na 
swej intuicji nie czekali na ogłoszenie 
składów obu zespółów repreżentacyj- 
tych, lecz już pierwszego dnia po ogło* 
szeniu konkursu nadesłali odpowiedzi. 

Ta. kategorja ucezstników konkursu 
"hie zastanawia się głębiej nad składem 
drużyn. Wierzy w swoją intuicje. Jed- 
|nakże dziś, kiedy wiadome już są skła- 
dy obu zespolów rozpocznie sie zwykła 
w takich razach matematyka sportowa, 
zastanawianie się nad formą Dposzcze= 
"gólnych zawodników, wybranych do re 
prezentacji. 

Każdy z tej kategorii uczestników 
konkursu stara się wertować wiadomo- 
$ci, ukazujące sig w prasie pfzed mają- 
cym nastąpić spotkaniem 
— Warszawa o puhar „Republiki“. 
Dopiero po głębokiem zastanowieniu się 


Konkurs sporfowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatu meczu: 


wypisywany jest wynik. Czw jednak 
owa matematyka wystarczy. czy fie 
zawiedzie trudno przewidzieć. Zarówno 
jedna jak į druga kategoria Czytelników 
stoi przed wielką niewiadoma. która jest 
właśnie głównym magnesem sbottu pił 
karskieg0. 
Każdy ryzykuje w równei mierże, 
bez większych szans, bez handicapu, 
dlatego wyścig o odgadniecie faktycz- 
nego wyniku meczu Łódź — Warsza- 
wa absorbuje jednakowo wszystkich 
uczestników konkursu. Pa 
Przypominamy, że dla zwycięzców 
końkursu sportowego przeznaczy!a ře- 
dakcja następujące nagrody: 
i nagroda — 30 złotych. 
II nagroda — 20 złotych. 
„IM nagroda — 10 złotych. 
IV nagróda — 4 bilety do Teatru 
Rewiowego „Rakieta“. 
V nagroda — 3 bilety do Teatru Re* 
wiowego „Rakieta“, 
VI nagroda — 2 bilety do Teatru 
Rewiowego „Rakieta“. ~ 
Oraz 4 nagrody pocjeszenia po 1 bi- 
lecie do Teatru Rewiowego „Rakieta“. 
A więc nie zwlekajcie z nadsvłaniem 
odpowiedzi. Przypofńinamy ieszcze raz 
że ostateczny termin nadsyłania odpo- 
zeta mija w dniu dzisiejszym © godz. 
-ej. 


| 


toódź = Warszawa 


w dtiu 14 czerwca w Łodzi, 


Wynik meczu. 
mię i nazwisko 
Adres 


109900000000000' 


dla drużyn 


Międzyklubowe wyścigi kolarskie 


klubów policyfmizcia 
W dait 10 czerwca r. b. w Łęczycy|1 g. 51 m. 40 s. 4) Urbaniak Jan post. z 


| klubowe ma dystansie 50 klm.Łęczyca— 


Podębice—Łęczyca przy szosie kalis- 
kiej. 

Start zawodów odbył się o gódz. 13 
min. 25 przed koszarami 4 Dywizjonu 
Taborów, przy słonecznym stanie pogo- 


y. 
Na ogólną liczbę 16 zzłoszonych za: 


ódbyły się Zawody Kolarskie Między- PKS. Łask, 5) 


Trzeinką Ignacy post. z 
P.K.S. m. Łódź, 6) Ruciński Antoni post 
z P.K.S. m. Łódź, 7) Kozub Józef post. 


2 P.K.S, Łęczyca, 8) Szczepaniak Igna- | Sp 


cy z P.K.S. Radomsko, 9) Krzyżanow- 

skl Ignacy z P.K.S. Łask, 10) Gusztan 

Bronisław post. z P.K.S. m. Łódź, 11) 

Milczarek Józef post. z P.K.S. m. Łódź, 

12) Kuśmiarek Michał post. z P,K.Ś, Ra 
0. 


wodników z 6 Policyjnych Klubów Spor | domsk 


towych startowało 12; 4-ch zdyskwali 
fikowanych przez lekarza, 

Wynik zawodów następujący: 

1) Wojciechowski Wacław post. z 
P.K.Ś. Łęczyca, czas 1 g. 51 m, 32,2 Sa 


2) Ulański Czesław st, post. z P.K-S— 
pów, Łódź, 
jwandowski Wacław post, z P 


czas 1 g, 51 m. 38,4 s., 3) Le 
K.5. Koło 


Rozdanie nagród w postaci żetonów 
pamiątkowych 5-iu zawodnikom doko- 
nał p. Starosta Ostaszewski Henryk w 
obecności Komendanta Powiatowego kö 


Warszawa wzmocniła reprezentację 


————a o 
te 


na dziś i jutro, 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzy 
siejszy j jutrzejszy przedstawia sję td- 
stępitjąco: 

Sobota, piłka nożna: Boisko WKSsu 
godż. 17=ta WKS — Makkabi. Spotkanie 
towarzyskie, boisko Geyera godz. 17.30 
Morgensztert = Bar Kochba. Spotkanie 
o mistrzostwo klasy C. 

Niedzjela, piłka nożna: Boisko Widze 
wa godz. 10:30 SSKM — TUR. Mistrzo- 
stwo klasy B. godz. 10.30 boisko IKP 
Konstantynowski K. 8. — IKP. Mistrzo” 
stwo klasy C: godż. 10.30 Boisko przy ul. 
Wodnej Trumpheldor = Rudzki K. S. 
boisko Sokoła pabjanickiego godz: 17.30 
Sokół = Zjednoczone. Mistrzostwo kla- 
sy B. Boisko WKS<u godz. 15.80 ŁKŚ 
Ib — Makkabi: Przedmecz. Godz, 17.80 
Warszawa = Łódź. międzymiastowy 
mecz piłkarski o puhar „Republiki“. 

Gry sportowe: lekkoatletyka: lekko- 
atleci łódzcy i zawodnicy w grach spor- 
towych biorą udział w święcie sporto- 
wem w Spale. 

Kolarstwo i motocyklizm: Na torze 
kolarskim w Helenówie zawodv kolars- 
kie oraz otwafcje sezonu wyścizów mo- 
tocykłowych na torze żużlowYm, 


Turniej gier sportowych 
urządza Makkabi łódzka 


Ruchliwa sekcja gier sportowych 
Makabi Łódzki urządza w niedzielę, 
dnia 14 b. m. na bojsku przy ul. Czer- 
wonej Nr. 6 turniej gier sportowych z 
następującym programem: 

koszykówka żeńska: Makabi — Ge- 


r 
siatkówka żeńska: Makabi — Ge- 


er 
koszykówka męska: Makabi — 
Triumph 
siatkówka Makabi 
Triumph 
Fazena: Makabi = Triumoh. 
Początek zawodów o godz. 13.30. 
W sobotę na boisku W. K. S. nia 
przedmeczu zawodów piłkarskich W. 
K. 8. == Makabi odbędzie się mecz sżczy 
piorniaka pomiędzy drużynami 
Triumph — Makabi. Ze wzgledu na wy- 
sókj poziom drużyn, bioracych udział 
w turtieju, zawody zapowiadaja się bar 
dzo ciekawie. 


Kłosowicz atakować 
będzie 


własny rekord na Krzywiu 


W niedzielnych szosowych mistrzo- 
stwach Klubów ra Krzywiu najlepszą 
formę, jak już pisaliśmy wykazał były 
mistrz Polskt Stanisław  Kłosowicz, 
mistrz Tow. Zwol. Sportit. Z protokułu 
zawodów wynika, że Kłosowicz uzyskał 
zńacznie lepszy czas, a mianowicie tra- 
së pońad sto kilometrów przebył oń w 
czasłe 3-ch godzin 10 min. l 6 sekund. 

Należy zaznaczyć, że rekord Krzy+ 
wła należy do Kłosowicza I wynosi 3 go= 
dzmy 1 9 minut. 

Kłosowicz znałduje stę obecnie w for- 
mie i jak stę dowiadujemy, zaatakuje 
om w najbliższej przyszłości na mistrzo= 
stwach województwa własńy rekord i 
nei że próba ta powinna mu się 
udać, 


Tenis w Zgierzu 

W tych dniach wykończony został w 
Zgierzu przy Sz. Warszawskiej piękny 
kort sekcji tennisowej Zgierskiego Klubu 
ortowego i oddany do użytku. Jest tö 
już drugi kort wybudowany przez orga- 
mizacje spottową na terenie miasta Zgie- 
rza. Pierwszym jak wiadomo, o czem w 
swoim czasie doniósł „Express'* jest wy- 
budowańy przez sekcje tennisową TG. 
Sokół, Oprócz tego jak nam wiadomo 
jest kilka prywatnych, oraz rożpoczę- 
tych względnie projektowanych kor- 
tów, Tak pokaźna liczba boisk tenniso- 
wych jaką w niedługim czasie będzie 


ye 


— 


męska: 


mis. Stoczewskiego Rajmunda, kpt. No-|rozporządzał Zgierz, niewątpliwie przy- 


walsettiego Eugenjusza Pow. Kom. PW.| czyni 
oraz przedstawicieli miejsco-j nieźle zapowiadającej się 


—. 


dziś 
rā- 


się do powiększenia już 


liczby 


wych stowarzyszeń sportowych I p.w. kiet na terenie m. Zgierza. 


Str. 8 


Kondyn 


bojkotuje masło sowieckie 
wskutek wzmianki wielkiego pisma 


13 czerwca, 
(Telegram własny). 

Wszystkie składy artykułów spożyi 
wczych bojkotują obecnie masło rosyj- 
skie w związku ze wzmianką „Daily 
Express", że w maśle tem znajdują się 
pewne owady azjatyckie, Wskutek tego 
sowiecka misja handlowa znajduje się w 
posiadaniu 400 tonn masła, którego nie 
jest w stanie sprzedać. Masło to zostanie 
ohecnie odtransportowane do Niemiec, 
śdzie Sowiety spodziewają się znależć 
dla niego nabywców, 


Spisek anfyrządowy 


w Peru 


13 czerwca. 
(Telegram własny) 

Władze peruwiańskie wpadły na trop 

sprzysiężenia, którego celem było oba- 
lenie obecnegor ządu na drodze przewro 
tu. Na czele sprzysiężenia stało kilka wy 
bitnych osobistości ze świata wojskowe- 
go. Ogółem aresztowano 55 przywódców 
sprzysiężenia, Rząd ogłosił natychmiast 
w ca kraju stan oblężenia, Oddziały 
nę strzeżą linji kolejowej Lima — 

allao, 


Szarańcza 


w południowej Besarabji 
Bukareszt, t3 czerwca, 
(Telegram własny). 

Południowa rabja została nawie- 
dziona klęską szarańczy, Wielka ilość 
szarańczy spadła na pola i zniszczyła do 
tychczas 20,000 hektarów  zasiewów. 
15.000 wieśniaków pracuje dniem i nocą 
nad zniszczeniem niebezpiecznej szarań- 
czy. 


zastrzelił ojca i matke, 
poczem popełnił samobójstwo 


Berlin, 13 czerwca. 
(Telegram własny) 

W Brunnenkampf miała wczoraj miej 
sce straszna tragedja, 28-letni przedsta- 
wiciel towarzystwa handlowego Krzysz- 
tof Muller zastrzelił z rewolweru swą 
matkę, a następnie zabił w ten sam spo- 
sób swego ojca 54-letniego | acts wj 
po powrocie jego z miasta, Po dokonaniu 
podwójnego morderstwa szaleniec popeł 
Ka samobójstwo, strzelając sobie w 
skroń, 


12-lefni emeryt 


zastrzelił żonę poczem usiłował 
odebrać sobie życie 
Wiedeń, 13 czerwca. 


(Telegram własny) 

Z Insbrucku donoszą, że 72-letni rad- 
ca ministerjalny Ludwik Baer, który znaj 
duje się obecnie na emeryturze wczo- 
raj zastrzelił swoją żonę, a następnie 
sam usiłował popełnić samobójstwo, Stan 
jego jest bardzo ciężki. Radca Baer 
trwał do niedawna w stanie kawalerskim 
i przeniesieniu go na emeryturę oże- 

ił się, jednak pożycie jego nie było 
szczęśliwe, wobec czego chciał dobrowol 
mie rozstać się z tym światem, 


Kara Śmierci 


zniesiona w Szwajcarji 
Zurych, 13 czerwca, 
(Telegram własny). 

W czasie dyskusji nad mowym ujedno 
stajnionym kodeksem karnym powzięta 
została w parlamencie uchwała o znie- 
sieniu kary śmierci, Warto zaznaczyć, że 
w ciągu ostatnich 10 lat kara śmierci 
faktycznie nie była stosowana w Szwaj- 
carji. 


k 1 Administracja: Lódź, Piotrkowska 49. 
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Król rumuński Karol uzyskał wreszcie 
W czasie angielskiego święta sportowego, zademonstrowano nowy rodzaj spor |oflcjalny rozwód z księżną Helena. 
tu, polegający na przeskakiwaniu systemem „szczupakowym* przez beczki bez | Księżna musi zamieszkiwać po za gra- 

dna. Nowy sport spotkał się z wielkiem uznaniem. nicami kraju į wolno jej tylko trzy razy 
do roku odwiedzać swego Syna, arcy- 
księcia Michała. 


CERED CAROR POOR FZ E Z N O SZEREEZ S 


Samoloty woiskowe w Ameryce, które opuszczają warsztaty, są dokładnie ba- 
dane, celem stwierdzenia ich wytrzymałości. Na ilustracii naszej widzimy jedno 


z takich badań — próbę deszczową. Sonia Henie, mistrzyni jazdy na lodzie, 


również latem nie zaniedbuje sportów i 
obecnie staje do zawodów lekkoatletycz 
nych o mistrzostwo. Sonia Henie tre- 
nuje w biegach na dystansie 100 mtr, 


— ——— 


Marika Rolcic 


18-letni syn prezydenta Meksyku, Guil- 
lermo Rubio Ortis. został zastrzelony 
przez sędziego pokoju w Kanzas, Przy- 
czyny mordu jeszcze nie zostały wyjaś- 
Znana londyńska gwiazda filmowa, zdobyła pierwszą nagrodę w tańcu pirue- nione. 
towym na palcach. 


— ZA 
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p=———— i i Z Z POZEZDRZE ZERA a EE 
ODDZIAF.Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga” Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 


ul. 3-go Maia nr. 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4; 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia”, tel. 19.02; 
tel, 31; KIELCE: 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


na 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę j diuk Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr: odp. i redakior cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


Płaz 


ZAKOPANE: Walerian 
TARNÓW: ulica Krakowską nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji ur. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota ur. 14; 


ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Udrhosia Ir. 3, 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na sirone 4 


-| LJ 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: ł 


Za Sun ta 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł | u 
m z z r E e E E E 
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